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POZNAN, fi czerwca.
Dziś rano nie otrzymaliśmy z Francyi ani jednego 

telegramu, z reszty Europy tylko dwa bez żadnego do- 
sioślejszego znaczenia. Znajdujemy 8 ę zatém znów 
1 czasach najzupełniejszćj posuchy wiadomości polity- 
pnych. Nawet o wczorajszém posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego w Wersalu, na któróm, jak donosili- 

I śmy, kwestye dynastyczne a dla zrównoważenia ich 
wniosek o przedłużenie władzy pana Thiersa na lat 
dwa, miały przyjść pod obrady, dotąd żadnego nie po-

1 siadamy szczegółu. Natomiast zestawiamy pod rubry­
ką właściwą uajnowsze doniesienia dzieuników i kore- 
I spondencyi paryskich, które rzucają światło na ostatnio 

dni panowania komuny i następującą po nich represją 
|l Wersalczyków.
I' Nie będziem się tntaj zapuszczali we wnioski, k^óre

, i stronnictw a raczój który z pretendentów do korony 
i francuskiój najwiçcéj ma widoków powodzenia przy prze- 

iij sileniu, jakie prawica izby wersalskiój wywołać zamy- 
pi fia, tyle tylko powiemy, że agitacya ze wszech stron 

11 jest wielka. Legitymizm zyska! wprawdzie nasilę przez 
«I fozyą obu linii Bourbonów, która zdaje się być faktem 

1 dokonanym, wszakże z drugićj strony utracił w skutek 
tego wypadku ua sympatyach w łonie burźuazyi i ar­
mii, obawiających się, że wraz z Henrykiem V nasta­
łaby era wyłącznego wpływu wyższój arystokracji i du­
chowieństwa. Być może zatóra, że fuzya wzmocni obóz 
nmiarkowanych republikanów, wojsko zaś przechyli na 
■rzecz Bonapartych. Ci ostatni, jak już wczoraj wziuiau 
kowaliśmy, nie trccą czasu i tak przez liczuych agentów 
jak przez broszury poczynają działać na umysły w kraju 
i'an Thiers wszakże nakazał konfiskować rozrzucane 
w wielkiéj ilości pisma bonapartystowskie, w skutek, 
czego w Pontoise władza ipilion egzemplarzy broszury 
p. t. „Ils en ont menti“, zabrała, Wywiąże się ztąd 
ciekawy proces prasowy w Wersalu, nakładca bowiem 
wytoczył skargę przeciw rządowi..—Zgoła ckaos zupełny, 
w którym pretendenci wszelkiego rodzaju do władzy we 
Francyi i ich popleezuicy własne tylko łub stronnicze 
interesu przeprowadzić usiłują, podczas kiedy dobro 

u) Francyi pozostąje na drugim planie.
'n Złożona z 45 członków komisya zgromadzenia na­
grodowego, rozstrząsająca potrzebę reformy armii fran- 

qjcuskiéj, uchwaliła jednomyślnie, iż należy wprowadzić 
jwe Francyi system pruski obowiązkowćj służby woj- 
„J skowćj. Nie wiadomo, czy izba ważną uchwałę tę po­
ił.]] Iwierdzi.

kosya poleciła oświadczyć Wysokićj Porcie, że 
przyjmuje na siebie odpowiedzialność za rzeczywiście 
pokojowe usposobienie Czarnogórców, którzy całkićm są 
obcy powstaniu w Albanii. Iłząd sułtański odpowie- 

st,j dział bardzo grzecznie ale nie bez przymieszki sarka­
ła], zmu, że zaręczenie to gabinetu petersburgskiego z tém 
ist] większćm przyjmuje zadowolnieniem, iż jest całkićm 

przygotowany do zapobieżenia siłą możliwćj zmianie 
1 pokojowego usposobienia“ Czarnogórców.

W Rzymie czynią w kołach papieskich wielkie przy­
gotowania do uroczystości 25 letnićj rocznicy panowa­
nia Piusa IX. — We FlorenC'i obiegają wciąż pogłoski 
o zmianach w gabinecie i abdykacji króla, które się 
wszakże dotąd nie potwierdziły. — Rząd szwajcarski 
miał poczynić kroki w Wersalu celem pozyskania neu- 
trąlizacyi sabaudzkiego pogranicza, mianowicie okręgów 

)(j] Cliablais i Gancigny, przecież bezskutecznie. — Król 
szwedzki wyjeżdża *29 bm. w południowe okolice swego 
państwa, zamianowawszy rejentem na czas swćj nieo- 

if becności, księcia następcę tronu Oskara Fryderyka. — 
I Kortezy hiszpańskie wpadły na szczególniejszą nwśl 
j uchwalenia wotum nagany zmarłej komunie paryskićj 

'233 głosami przeciw 25. W .isin I
Otóż wszystko, co na dziś czytelnikom naszym na

[30 tém miejscu podać możemy.

ze’
Wersalski odwet.

Nie znamy dwóch moralności, nie mamy 
dwóch sere, nie przyznajeiny i nie będziemy przy­
znawać nigdy nikomu przywileju deptania praw ludzko- 

’ ści w imię i hoćby najpozorniejszych praw, zasad 
j czy interesów. Zawsze i wszędzie stawać jeno 
będziemy w obronie prawa, sprawiedli^p^i'',,i jrą-] 
] zumnój wolności, zawsze i wszędzie stawać bę­

dziemy przeciw tym, co uniewinniają oczyszcza­
jmy ogień świętćj iłikwizycyi, by tśm energicznićj 

Piorunować przeciw gilotynie rew.olucyi francuskić], 
iub co się kus^ą rehabilitować gilotynę, rozczul,i- 
j4c się nad ofiarami inkwizycyjnemi. Wystą­
piwszy jasno i otwarcie przeciw zasadom komuny, 
!>dy te przekroczyły po za zakres samorządu 
Sminy, napiętnowawszy oburzeniem słusznóm wy- 
ikyki jćj i gwałty, wypowiedziawszy w pełni ser­
cu cały ogrom zgrozy naszćj nad obrażającemi 
ludzkość gwałtami tćjże komuny, które, poczynając 
s’? obelgą pamiątek narodowych przez wywróię- 
n'o kolumny wendomskićj, posunęły się w drugim 
akcie do wandalizmu będącego grzechem przeciw 
rywilizacyi przez zniszczenie najpiękniejszych gma- 

Zfl chów i zbiorów sztuki m;asta Paryża, by w trzfe- 
5 ciin uwieńczyć dzieło obelgą praw ludzkości przez 

rg| " orderstwa dokonane na < sobach niewinnych za- 
’ ^ładników; dziś tćra śmielej podnosimy glos oba- 

rz' nia Drzeciw nadużyciom zwycięzców. Francjaa - um przeciw nadużyciom zwycięzców. 
od roku blisko zdaje się być jakoby przeznaczoną tak

na widownią samych nadzwyczajności, z których 
następna gasi i zaciera straszliwością wrażenia 
poprzedniéj. Nadzwyczajnością były pierw­
sze, tyle niespodziane klęski Francyi, by się zna- 
leść przecież zatartemi i. zrehabilitowanemi odda­
niem szpady reprezentauta uąjstawniejsźćj zwy- 
cięztwami dynastyi pod Sedauein i poddaniem 
Metzu. Nadzwyczajnością było oblężenie Paryża, 
cierpienia jego ludności, bombardowanie miast, 
palenie wsi i miasteczek za napady wolnych strzel-' 
ców i niszczenie mostów, egzekucye sądów wo­
jennych, wszelkie klęski i wojny przypieczętowane 
niesłychanym w dziejach świata traktatem pokoju, 
gdyby nadzwyczajność ta nie była się znalazła za­
tartą i zamazaną widokiem jeszcze większćj nad­
zwyczajności — wojny dotnowój w obliczu zwy- 
cięzkiego »¡»przyjaciela, przypieczętowaućj wypad­
kami ostatnich dni komuny. Nie koniec jednakże 
na tój bodaj czy ostatnićj nadzwyczajności. 
Wersalski odwèt staje się nową nadzwyczaj­
nością. Rzeczpospolita niebieska nie ustępuje 
w okrucieństwie czerwonćj, jeżeli jéj nie przewyż­
sza. Rząd Thiersów, Fawrów, Picardów, repre- 
zcntacya restaurowanego porządku nie zawstydza 
szacunkiem prawa, uczuciami ludzkości, rożnmem 
stanu nawet rządu Assych, Mógych iPyatów, a Mac- 
Mahon wynagradza sobie hojnie wstyd poświęconego 
niegodnie w Weissenburgn Donay’go i własnej klęśki 
pod Woerth tryumfem odniesńorijm przeciw bary- 
kądótij Par/ża. Gdyby to przynąjmniói przeciw 
walczącym z bronią w ręku! Nięstety nie jest tak 
jednakże, a że tak nie jest, dość przeczytać spra­
wozdania korespondentów gazet angielskich, dość 
rzucić okiem w kolumny niepodejrz.aućj z pewno­
ścią ó śyrripatyc dla żwyciężonćj kpińiiny' Indé­
pendance łmlgijskićj. Któż nie wie, do jakich 
rozmiarów, do tworzenia jakich to widziadeł wzno-; 
si się wyobraźnia rozdrażnionej wśród podobnych 
wypadków namiętności!, W każdćrn znalezionéni 
pudełku zapałek znajduje palny materyał, w każ­
dym kiju broń niebezpieczną, w złumkanój sukni 
robotnika ślad udziału w walce, w ponuróm spoj­
rzeniu niebezpieczny sposób myślenia, w złym 
akcencie francuskim znamię sprzymierzonej niero­
zerwalnie z komuną cudzoziemczyzny, we 
wsz/stkiém razem dowód winy i powód sumarycz­
nych egzekucyi, na których przerażającą liczbę 
i ohydny sposób wykonywania przejmuje serdeczna 
zgroza naocznych świadków. Tutaj zastęp pom­
pierów paryskich, na których ciąży podejrze­
nie, iż zamiast wody używali petroleju do ga­
szenia ognia; tam kilkaset kobiet posądzonych 
o udział w walce lub trucie żołnierzy; tam nie- 
przebrakowane tłumy mężczyzn, niewiast, dzieci 
ujętych przypadkiem w sieć zwycięztwa wersal- 

wszystko Rfy
tami ku czekającym już na nich otwartym dołom 
niegaszonego wapna, by w nich znałeść śmiertelne 
schronienie po rotowym ogniu „sumarycznój 
egzekucyi.“ Między jeńcami znajdują się, nic 
zapominajmy, bez wyjątku wszyscy mieszkańcy do­
mów, z których powstańcy strzelali na wojsko lub 
w których znajdowali schronienie. Orgie te zwy- 
cięzkiego nad swoimi a niezdolnego dotrzymać 
placu nieprzyjacielowi żołnierza odbywały się, 
odbywają prawdopodobnie dotąd może jeszcze, bez 
żadnego sądu i śledztwa, bez stwierdzenia wiry,, 
sumarycznie, na rozkaz pierwszego lepszego do- 
wódzcy kompanii lub porucznika. Między inneijii 
wiemy o dwóch rodakach naszych „passés som- 
111 a i r e m e n t p a r les a r m e s“ w ten sposób na 
ulicy Tonrnon. Czy tak postępować, nakazuje prawo, 
sprawiedliwość ?

Otóż to miodowe dni reakcyi obchodzone 
w Paryżu po weselu jej zwycięztwa, szkarady, od 
których oko ludzkie odwraca się ze zgrozą, grze­
chy przeciw wszelkim prawom boskim i ludzkim^.

Krwawe, bolesne, straszliwe widowisko. Bo­
dajby nie. pozostało bez ranki i pożytku dla pfzy- 
sz.lego dolna ludzi ości i l iaucy 1.

Gwałty komuny groziły tryumfem i réhabili­
tai yą reakcyi; odwet tryuirifującój reakcyi czyni 
jéj trwałość niepodobną, wydąje ną nią sąd potę­
pienia. Mamy to przekonanie, iż jako rozjemca 
wśród tych rozdziezałych z obu stron namiętno­
ści, jako zorza hadziei i lepszéj przyszłości wznie­
sie się po nad tém czerwonćm morzem łez, krwi 
i pożogi prawdziwa wolność, bo ona jedna za­
ręcza rozwój postępu, przez rozpowszechnienie 
oświaty ,0 przez uszanowanie 1 raw człowie­
ka i obywatela, przez zaszczepienie uczuć 
ludzkości, bo ona, jedynie ona tylko zdolna zacho­
wać przyszłe.stronnice dziejów ludzkości czystemi ] 

od krwawych plam wybryków szalonćj '

wolności, iak o tyle podobnój im w zewnętrznych 
objawach zemsty, rozpasanćj reakcyi. Nam Pola­
kom więcój może, jak komu innemu, należy po­
wstawać w obronie prawdziwej wolności, prawa 
i sprawiedliwości, bo one tylko krzywdy nam spra­
wione wynagrodzić potrafią.

Nl’an
GÎeiligeblieil) 
(iftlil'y. 1

Wiadomości urzędowo*, 
raczvl b' inlstrïowi Feyerubend w Św. Siekierce 
nadiić order orła c/.irwonepi trzecićj alftay u»

orespomlencye Paiennika Pozn.
PrtwrMburK, 26 niajj.

<Pan J,w:cki wynalAzcn doku pły.wającety). — Dziatalnośi Towa­
rzystw» Technicznego w Petorshurgu. Mu .mnn arfyśtyezno- 
przoniyslowe. — Śmierć prideeora leiskow.»kiego w Moskwie. — 
llyimsy.i pref,‘Horow Weryhy i Cicói.ownkiego w Odessie. — Zna­
komity dobroczyńca Nioczajew. — Napad na popu w cerkwi. — 
rierwuza żegluga parost .tlui z ()des»y do lnJyi przez Suez.. —< 

Kuchnia tama w Kijowie. — Znbójatwo w gubernii wilenskińj.)
(G) W ostatnim liście dla braku miejsca nie po­

daliśmy szczegółów miejscowych. Sądzimy wszakże, żej 
obowiązkiem sumiennym każdego korespondenta noto­
wać wszelkie objawy życia spółecznego, złe ezy dobre, 
bo dym tylko sposobem można poznajomić publiczność 
dokładnie z daną miojscowo^eią.

/Pospieszamy więc uzupełnić list nasz poprzedni.
. , Rodak pasz, pan Jąuicki, zwraca tu obecnie ną 

siebie powszechną uwagę. Jako znakomity inżynier; 
pan Janicki był jednym z glówuych pracowników w Egis 
pcie przy kopaniu kanału w Suęz. Wezwany tu został 
przez rząd w celu urządzenia portu fortyfikacyjnego nad 
morzem Czarnem. Pro.jekta podane w tój mierze zoj 
stały uznane >a najlepsze przez wyższe władze. Obe, 
cnie pan Janicki złożył projekt urządzenia pływają­
cego doku. Wiadomo, że doki służyły dotąd jąkij 
wewnętrzne części portu, dę budęwania okrętów prze­
znaczone. Doki pływające istniały też jako pokłady, 
czyli płyty, na których w razie potrzeby mógłby się 
zmieścić cały okręt na morzu. Ażeby okręt wprowa­
dzić na tłtki dok, potrzeba było, ażeby dok był pierj 
wej zanurzony do wody. Dla tego doki podobnego ror 
dzaju zwykle miały podwójne dna; ażeby zanurzyć dok, 

’pomiędzy jednćm a drugióm dnom napuszczała się wo­
da; dopiero kiedy już okręt stanął na doku, ażeby gó 
podnieść na powierzchnią, wypuszczano wodę. Rzecz 
jasna ile w tóui było trudności. Nadto takiego rodząjh 
doki wymagały znacznój głębokości wody, bo od 4 —5 
sążni. Pan Janicki usunął te wszystkie niedogodności: 
dok jego wynalazku ma tylko je.iiio dno, ale po bokach 
ma osobno skrzydła w rodzaju dużych szuflad, do któ­
rych pompują powietrze. W razie potrzeby zanurzenia 
doku dość jest otworzyć krany, powietrze wychodzi, 
a natomiast napływa woda i zanurza dok; przeciwnie, 
jeżeli potrzeba podnieść dok już z ustiwionyiń nafi 
okrętem, pompują powietrze, to wypędza wodę, dok 
staje się lżejszym od wody i wypływa na powierzchnią. 
Ma się rozumieć, że tu knącznói głębokości wcale nie 
potrzeba. Dla tego właśnie znakomity wynalazek pana 
Janickiego, szczególnie w zastosowaniu do Petersburga, 
ma niesłychaną wart -ść. Wiadomo bowiem, że pomię­
dzy Kronsztadem a Petersburgiem duże okręty me pły­
wają dla braku w niektórych miejscach dośtatecznój 
głębokości wody, a więc ciężary z towarami muszą być 
przełajowy,va,! o ^ęątof^idzie i przewożone.njt^iggej- 
szych, głównie parowych statkach. Łatwo pojąć,, jak 
wielki wpływ wywrze nowy wynalazek pana Janickiego 
na handel miejscowy i ile grosza, oszczędzą pęzęmyśło 
wcy, szczeg- lnie zagraniczni. Podobnych doków pływa­
jących z użyciem powietrza, jako przeważnej pod tym 
względem siły, próbowano już dawniej, ale zawsze bez- ' 
skutecznie, gdyż właśnie spotykano trudności przy urzą­
dzeniu mechanizmu. Pan Janicki dopiero pierwszy po­
konał te trudności i przeto wynalazek jego należy do 
pierwszo!zędnyćh i najważniejszych z wynalazków bie­
żącego stulecia. Trzeba też oddać sprawiedliwość Ało- 
skąlom tutejszym, bo potrafili godnie ocenić wielkie 
zasługi pana J.nickiego a Towarzystwo Techniczne ro­
syjskie wyznaczyło osobną koiuisyą z ludzi fachowych 
dla wypróbowania nowego wynalazku; pan Janicki bo­
wiem na posiedzeniu tegoż Towarzystwa (1 maja, publi­
cznie wyłożył teoryą swojego systepi łii i udowodnił 
modelami przy pomocy umyśłuie urządzonego na ten 
cel szklannego wodotrysku. .Gały Petersburg mówi dziś 
o patiu Janickim. Dodajmy, jże p. Janipki rodem jest 
z Warszawy.

Towarzystwo Techniczne, o któróm wspomnieliśmy, 
zostające poił prezydencyą księcia Leuchtenbergskiego, 
cerliwie pracuje w zakresie swojój działalności i wielką 
korzyść przynosi w rozwoju i ulepszeniu fabrycznych 
i w ogóle handlowych przedsięwzięć. Obejenie Techni­
czne Towarzystwo zajęte jest urządzeniem stałego mu­
zeum- artyssycznort rzemysłowogo w gmachu przeszłoro- 
cznój wystawy. Zbierają już ofiary na ten cel, i przed­
mioty dla różnorodnych kolłekcyi. Na pierwszóm posie­
dzeniu, skoro książę Leuchtenbergski oznajmił o zezwo­
leniu cara na utworzeuie muzeum i oddanie Momu, za­
raz zebrano składek 18 tysięcy rubli, z tych sam książę 
dał 10 tysięcy. W mi zeurn tóż ma być urządzone au- 
dytoryum dla publicznych odczytów, które mają się 
rozpocząć w jesieni. W Aloskwie już istnieje podobne 
muzeum, nader bogate.

Dnia 17 maja umarł w Moskwie Mikołaj Lasko­
wski, przed wielu laty aptekarz warszawski, od roku zaś 
1854 adjunkt, a od roku 18(52 profesor zwyczajny che­
mii w uniwersytecie moskiewskim. Uczone prace La­
skowskiego znane są i wysoce cenione w świecie nau­
kowym.

W Odessie znakomici przyrodnicy, profesorowie 
uniwersytetu, Polacy, Weryha i Cieńkowski, jed n z pier­
wszych botaników w Europie, zmuszeni byli opuścić 
swoje stanowiska z powodu nienawiści i złój woli ko­
legów swoich Moskali. Wszakże i dwaj profesorowie 
Rosjanie, Sokołow i Mieczników; podali się do dymisyi 
jedynie w skutek tego, że ubliżono kolegom ich profe­
sorom Polakom. Alarm z tego powodu wielki. Stu­
denci grożą, że opuszczą un.wersytet

W Woroneżu w końcu roku zeszłego umarł nie­
jaki kupiec Nieczńjew. Był to człowiek bogaty, ale słynął 
jako nieużyteczny 1 sknera. Jakież było zadziwienie mie­
szkańców, a szczogólnie krewnych zmarłego, którzy czy­
hali na jego dorobkowy fundusz, kiedy się dowiedziano 
o jego zapisach na Celej dobroczynne. Oto 30 tysięcy 
rubli srebrem przekazał on na założenie szkoły ludo- 
wćj, 20 tysięcy na urządzenie szkoły rzemieślniczej 
i 3(50 tysięcy ruh. sr. na wyposażenie biednych dziew­
cząt ze stanu kupieckiego i mieszczańskiego. Moskale 
nie odznaczali się dotąd bardzo darami na cele dobro­
czynne, a szczególnie naukowe. Bigotki moskiewskie 
składały znaczne ofiary na cerkwie i monastery, a lir. 
Orłowa przeznaczyła na ten cel milionowy fundusz, 
o oświacie zaś ludu nikt nie myślał. W ostatnich za 
to czasach bardzo częste przykłady ofiar nawet zna­
cznych na rzecz oświaty i dobra publicznego, co tćź 
niezawodną jest wskazówką, że, towarzystwo tutejsze za­
czyna przeglądać na oczy i że tak dalćj idąc potrafi 
stargać kajdany krępujące rozum i wolę.

W jeiinćj z korespodencyi naszych wspominaliśmy 
o indyfereiityzmie religijnym moskiewskim. W osta­
tnich czasach coraz częstsze przykłady bezeceństw na­
wet w świątyniach ; nie dawno zgrozą przejęło publi­
czne pobicie archijereja (biskupa) w cerkwi w czasie, 
kiedy celebrował mszą ś.,- przez jakiegoś kandydata te­
ologii, a oto obecnie dowiadujemy się, że w chersoń- 
skiój gubernii, we wsi Bolszaja Znamienka, niejaki Iwa­
now, rzucił się tta popa Piotra Pankiejewa w czasie 
nieszporów, zapuścił rękę we włosy (zwykle spadające 
na plecy), okręcił kilka razy i targnął tak silnie^ że 
obalił popa na zieasńę i począł go deptać. Obecni pospie­
szyli na pomoc i zaledwo zdołali wyplątać rękę złoczyńcy 
z długich kędziorów popa.

W Witebsku obecnie urządzono artystyczno-arche- 
ologiczną wystawę, na którą szczególniejszą uwagę 
zwraca na siebie oddział chińskich wyrobów, nie wiemy 
już jaki /.wiązek mających z Białorusią.

Z Odessy donoszą o pierwszćj żegludze paro­
statku rosyjskiega , Nachimow“ do Indyi przez kanał 
Suezki? Dn. 12 lutego wypłynął on z Odessy, a 25 był 
już w Suez, zatrzymując się po drodze w Carogrodzie 
i Aleksandryi. Z Suez statek popłynął do Bombay, 
dokąd przybył 12 marca, tj. po 28 dniach żeglugi, a 19 
kwietnia był już z powrotem. Za samo przewożenie 
towarów statek miał zarobić 6300 funtów szterlingów, 
nadto powrócił naładowany indyjskiemi produktami.

Kuchnie tanie, na wzór warszawskich, zaczynają 
rozpowszechniać się w Rosyi. Pisałem już o założeniu 
tanićj kuchni w Petersburgu; obecnie dowiadujemy się, 
że i w Kijowie żydzi założyli tanią kuchnią dla swoich 
współwyznawców. Obiad z 2 potraw kosztuje 10 kop., 
z 3 — 15 kop.

W Wiestniku Wileńskim opisują smutny wy­
padek, jaki się zdarzy! niedawno w powiecie dziśnień- 
skim. Dziewiętnastoletnia włościanka Anna Cinnel 
przed siedmiu tygodniami wyszła za mąż za wło­
ścianina Michała Ciunela. Młoda para kochała się nad­
zwyczaj ; ale pj upływie pięciu tygodni miłość Anny 
zaczęła widocznie stygnąć; bez żadnóij przyczyny ze 
strony męża, a niechęl wzmagając się coraz bardzićj, 
zamieniłh się w gwałtowną i nieubłaganą nienawiść 
i wstręt,» których nawet ukryć nie mogła. Napadały 
ją jakieś dziwne paroksyzm', zrywała się z łóżka i jak 
nieprzytomna przez noc całą biegała po izbie; W koń­
cu 24 marca, śród białego dnia, porywa siekierę i ude­
rza męża w szyję, Przecięła ją do połowy. Fakta te 
sprawdzone są urzędownie, a lekarze udejsćówi tłóma- 
czą ten dziwny wypadi k chorobą psychiczną.

Znrlelt, 2 czerwca.
(Stosunki we Francyi i reakeya zgrirnaiłzeni», narodowego. — 
Ricard i Simon, — Członkowie komuny i Polacy. — Zakazy 

ćKionników i aresztowania dziuni ikarzy),
(ąk.) Zdaje się, że kto, rachował na zdrowy rozsądek, 

patryotyzm i umysł polityczny monarchicznój paityi we 
Francyi,1 ten na piasku budował. To tak, jakby kto 
zaufał zapewnieniom nałogowego gracza, że nigdy kart 
do ręki nie weźmie, lub solennym obietnicom pijaka, 
że do szynku nie zajrzy. Ten i ów pamiętając na przy­
sięgi,], wstrzyma się może raz jeden od nałogu, lecz 
tylko dla tego, aby zaraz poióm, jakby w nagrodę za 
chwilowe zwycięstwo nad sobą, oddać mu się z tćm 
większą namiętnością. Podobnie rzóczy się mają z le- 
gityniistawi i orleanistami wersalskimi. Kiedy na dniu 
24 czy 25 m ja Thiers ze łzami w oczach donosił zgro­
madzeniu o pi żarach paryskich i zaklinał namiętnych 
członków prawicy na wszystko, by pozostawili rządowi 
swobodę działania i nie stawiali mu przes/.kód podno­
szenie^ kwęstyi drażliwych, cała izba, jak donoszą, 
ązloćbała nad nieszczęściem i klaskała zarazem, uznając 
słuszinść żądań naczdnika władzy. Ci więc, co nie 
stracili resztek wiary w szlachetność ludzi i pewnych 
ofiar dla dobra ogółu mienili ięb być zdolnymi, co do 
tego stopnia sceptycyzmu nie doszli jeszcze, by słowa mi­
łość ojczyzny, obowiązek obywatelski, patryotyzm, uwa­
żać za czcze tylko dźwięki, co w końcu mając sami serce 
takowe i u drugich przypuszczali, myśleli, że biedna 
Francya stanęła przecież raz u kresu nieszczczęść i cha­
osu i podźwignie się przy współudziale swoich obywa­
teli bez różnicy partyi, do których należą. Tóm łatwiój 
można było to przypuszczać, że przecież łuna pożarów 
stolicy była dość jasuą, aby oświecić dla wszystkich, 
kto chcial patrzeć, tę przepaść, do którój wojny domowe
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wprost prowadzą. Atoli niestety, to co się dzieje obe­
cnie w izbie francuskiéj, nie zdaje się bynajmniéj po- ' 
twierdzać powyższych przypuszczeń, owszém dowodzi 
jasno, że co się tyczy pewnéj części jéj członków, były j 
one zupełnie mylnemi. Jeszcze dymią się zgliszcza sto- ; 
licy, jeszcze kurz przelanój krwi bratniéj napawa po- ’ 
wietrze, jeszcze nie wszystkie nawet ofiary téj walki . 
okropnéj zostały pogrzebane, a już posłowie, na któ- l 
rych bezstronna historya nie małą część winy dopiero < 
co upłynionćj katastrofy zwalić będzie musiała, w za- . 
wody ubiegają się nowe wszcząć zawikłania i nowe wy­
wołać rokosze. Ich wnioski rozmaite, zaczepki złośliwe
1 rekryminacye bezzasadne przyniósł wam zapewne te­
legram i wiecie już zapewne, ie między niemi ów sła­
wetny wniosek Pontalisa o uregulowanie sprzedaży oleju 
skalnego ani jest najśmielszy, ani najbardziéj reakcyjny. 
Są gorsze jeszcze od niego, a i bardziéj niebezpieczne 
dla wewnętrznego spokoju kraju, który, jeśli nie skonał 
dotąd pod temi wstrząśnieniami i w tych konwulsyach, 
to tylko dla tego, że ma w sobie dość jeszcze siły ży- 
wotnéj, by się odrodzić i do nowego powstać życia. To 
tćż mimo tych — jakże ich tu nazwać? o! powiedzmy 
otwarcie, mimo tych zbrodniczych zamachów codziennie 
na spokojność rzeczypospolitćj tentowanych przez mo­
narchistów, mimo ich haniebnych zamachów na wolność, 
wiara w utrzymanie jednój i drugiéj nie zgasła do szczętu. 
Thiers lawiruje tylko. Mówią, że poświęci łakomój prawicy
2 członków rządu, którzy ją najbardziéj kłnją w oczy, 
choć wbrew swoim przekonaniom, nibyto republikanc- 
kim, wszystko czynili, by jéj względy sobie zaskarbić. 
Domyślacie się zapewne, że tu mowa o Picardzie i Si­
monie, z których pierwszy wniósł niedawno projekt do 
prawa o dziennikach, mogący snadnie zostać zbitym 
jego własnemi słowami przeciw podobnemu wnioskowi 
za czasów cesarstwa, a drugi zniżył się do rozporzą­
dzeń w dziedzinie oświaty publiczné;, znajdujących jak 
najkategoryozniejsze potępienie w napisanój przez niegoż 
książce: „Liberté de conscience“... Te i inne jeszcze 
mniéj znaczące ustępstwa mają uratować łódkę państwa 
od rozbicia, aż do chwili, gdy uzupełniające wybory 
sprowadzą do izby tylu przychylnych Thiersowi człon­
ków, że zwycięstwo jego polityki, którą niektórzy we 
Francyi uważają za przychylną respublice, nie będzie 
żadnój podlegało wątpliwości. Pytanie tylko, czy pra­
wica zadowolni się na razie temi ustępstwami i czy nie 
zechce, jak owo zwierzę starego przysłowia, pociągnąć 
caléj ręki, skoro jéj jeden palec dadzą. Tu już prze­
powiadać nie można a czekać tylko wypada.

Nie potrzebuję wam donosić, że dzienniki francuz- 
kie przepełnione są obecnie opisami ostatnich scen pa­
ryskich. Pierwsza gorączka już minęła, to i prawda 
nieco czçôciéj już teraz przebija w nich obok znanéj 
francuskiéj przesady. Szkody, jakkolwiek ogromne i nie­
powetowane dla pojedyńczych ludzi, nie są tak wielkie- 
mi dla całćj ludzkości, jak się tego z razu obawiano. 
Wiele rzeczy i pomników nie mało uratowano od zni­
szczenia. Okropniejszą jednak, niż się spodziewano, jest 
strata w ludziach, którą co najmniéj na 30,000 pole­
głych liczyć wypada. Poważna i niezawisła publicysty­
ka francuska wcale nie pochwala nadużyć przez wojska 
zwycięzkie dokonywanych i upomina jak nsjmocniéj, by 
się w wymierzaniu kary trzymano ściśle prawa i tylko 
prawa. Zagraniczne dzienniki czynią tćż w téj mierze 
co tylko mogą i występują ostro przeciw zachowaniu się 
ludności wersalskiéj w obec jeńców, która, jak to już 
donosiłem, wcale haniebnie sobie postępuje. Rozstrzeli­
wania, również owe doraźne, bez zbadania winy, nieprzy- 
noszą zaszczytu tym, którzy je rozporządzili i którzy na 
nie przyzwalają.

O losie niektórych przywodźców komuny, który 
dotąd był przedmiotem najsprzeczniejszych nieraz donie­
sień, mamy już dość pewnych szczegółó*, by można 
wiedzieć, czego się trzymać w téj mierze. Bardzo mało 
z nich zginęło z bronią w ręku, większa część dostała 
się w ręce Wersalczyków w chwili, gdy szukała schro­
nienia w rozmaitych prywatnych domach i innych kry- ■ 
jówkach. O Polakach donoszą zgodnie, że wytrwali do 
końca. Dąbrowski został ranny przy barykadzie i umarł 
w szpitalu, dokąd go przeniesiono z pola walki. Według 
korespondenta do Suisse Radicale jest nadto zupeł­
nie fałszywą wieść zamierzanéj jakoby przez niego zdra­
dy za pieniądze, którą był puścił w świat zbyt uczynny 
dla rządu francuskiego korespondent do Indépendance 
Belge. Okołowicz został wzięty w niewolę z ambulan­
su, gdzie leczył się z rany przypadkiem sobie zadauéj 
z rewolweru. Wróblewski miał się zastrzelić, gdy wi­
dział, że nie mt ratunku. Jest on zresztą bardzo po­
żałowania godny, gdyż do objęcia dowództwa nad roko­
szanami pobudziły go tylko «silne prośby Dąbrowskiego 
i jego stronników. Pyat i Grousset zostali pozawczoraj 
przytrzymani w Genewie za wyraźnym rozkazem rady 
związkowćj, którćj o ich przybyciu do Szwajcaryi donie­
siono. (Świeże wiadomości donoszą, te ani Grousset ani 
Pyat nie zbiegli z Paryża; pierwszego już tam przytrzy­
mano, a drugi, jak sądzą, dotąd się w Paryżu ukrywa. 
Przyp. Red.). Jeden Rossel nie popadł w ręee władzy. 
Mówią, że jest w Szwajcaryi, gdzie prawdopodobnie ża­
dne nie grozi mu niebezpieczeństwo, bo rząd tutejszy 
będzie go uważał jako zbiega politycznego i schronienia 
mu nie odmówi. Ma on tu pewne sympatye.

Na prowincyi francuskiéj cicho i spokojnie. Ufają, 
jak wam to pisałem, w dobre chęci Thiersa i czekają. 
W Lyonie wzięto się szczerze do pracy po fabrykach je­
dwabnych i zaburzeń socyalistycznych nie obawiają się 
na teraz. W Marsylii kłócą się jeszcze ciągle wyborcy 
o to, czy wybory do rady municypalnéj są prawne, czy 
nie. Rozstrzygnięcie téj kwestyi dopiero dziś miało na­
stąpić. Aresztowano tam także kilku redaktorów pism 
republikańskich za zbyt namiętne artykuły przeciw rzą­
dowi — bo obecnie aresztowania na porządku dzien­
nym — lada podejrzenie śc-ąga aresztowania. Po nad­
użyciach komuny — następują nadużycia władzy. Je­
dnego z nich, p. Gustawa Naquet, uwięziono jut da­
wniéj za artykuł przeciw owym sławetnym modlitwom 
publicznym. Nosił on tytuł: Bóg w Wersalu, i jak 
to miałem sposobność przekonać się, wcale nie zawierał : 
nic takiego, coby można było słusznie podciągnąć pod - 
prawo prasowe. Było to dowcipne sprawozdanie z owe­
go posiedzenia, na ktôrém autor każę P. Bogu przema- 1 
wiać do prawicy i klerykałów. Można mu więc zarzu­
cić chyba profanacyą, że każę Bogu, jak człowiekowi, 
oburzać się na to, iż go ludzie śmią wzywać do pomocy 
w przelewaniu krwi bratniéj. Ale jeśli winnym stał się 
p. Naquet profanacyi, to nie mniéj wykroczył także prze­
ciw duchowi religii jenerał du Tempie, który powiedział, 
że Bóg czeka tylko, aby go poproszono o zniszczenie 
rokoszan. Inaczéj bowiem w izbie nie rozumiano pe­
wnie znanego wniosku. I

PRUSY.
* Berlin, 5 czerwca. Parlament niemiecki obrado­

wał dziś w drugićm czytaniu nad projektem dotyczącym 
emerytur dla osób wojskowych armii i marynarki, tu­
dzież wspomagania pozostałych po takich osobach. Po-

seł Wilmans zdiie sprawę o kilku petycyach kwe3tyi 
tćj się tyczących. Do § 1 zabiera głos poseł Probst. 
Jest on zdania, że należałoby odróztrć inwalidów z tćj 
wojny ol inwalidów z dawniejszych wojen. Ponieważ 
tego nie uczyniono, nie rnoż, głosować za prawem, któ­
re ku jeg> ubolewaniu przedłożone zostało w takim za 
kresie w ehwil:, w którćj się znajdujmy w nadzwyczaj­
nych stósuakich, w którćj się pozostaje pod wpływem 
dawania pełnemi rękoma. Powstaję ztąd nieb.)*,Mę­
czeństwo, iż się może uchwalić wijćj, niżby się okaiala 
tego potrzeba przy zimnćj rozwadze. Mówca uważa naj­
wyższą emeryturę w wysokości 3090 talarów za wystar­
czającą. W końcu przerywa mówcy marszałek, ponie­
waż jego wywody nie dotyczą § 1. Poseł hrabia Ritt- 
berg przechodzi równeż do uwag ogólnych, lecz mar­
szałek przerywa mu tak samo, jak mówcy poprzedzają- 
mu, wskazując na specyalne rozprawy nal § I, który 1 
brzmi jak następuje: „Dla emerytur i wspierania osób 
wojskowych obowięzują następujące przepisy.“ Poseł 
Hoverbeck stwierdza, że stronnictwo postępowców 
życzyło sobie również rozdzielenia prawa Paragraf 1 
przyjęto. — Do § 2 (pretensya do emerytury) wniesiono 
poprawki, których ani nie odczytano, ani nie drukowano. 
Poseł Herz broni swojćj poprawki, która nie jest wy­
razem niezaufauia do oficerów. lecz jedynie rozwija po­
jęcie o niezdolności do służby i odpowiada postanowie­
niom w projekcie związkowym prawa o urzędnikach. 
Mówca ubolewa, że projekt teu tak krót o przed zam­
knięciem parlamentu wniesiony został. To będzie przy­
czyną niedojrzałych uchwał, za które jednakże nie par­
lament jest odpowiedzialny, lecz rządy. Życzyłby ,'jył 
sobie, żeby domaganie się narodu o rozdzielenie nrawa 
było uwzględnione. Poseł Wehrenpfennig: Że na­
ród rozdzi-lenia tego życzy sobie, na to żądam dowo­
dów. Kwestya ta nie powinna się st- ć sprawą stronni­
czą, ponieważ armia należy do ojczyzuy, a nie do jakie­
goś stronnictwa. Mówca występuje przeciwko poprawce 
Herza i jego wywodom, kładąc na to przycisk, że po- , 
prawka ta doprowadziłaby do francuskiego rozdziału o- 
ficerów na dwie kategorye. Poseł Kardorff chce po- j 
łączyć orzeczenia swe nad § 2 z poprawką do §fu 9go, 
ażeby normę emerytur zniżono z ’/80 na V80. Nie jest 
szkolą, że nad prawem tćm obraduje się przy podnie- 1 
sionćm usposobieniu, które i rządy podzielają. Naród, 
który takie doświadczenia poczynił, z powszechnym obo­
wiązkiem służby wojskowćj, działałby przeciwko własne­
mu interesowi, gdyby nie chciał zachęcać najlepszych sił 
do stanu oficerskiego. O finansowćj doniosłości prawa 
tego nie można sobie jeszcze dziś przedstawić ja mego 
obrazu; ważniejszą jest kwestya, czy przez prawo to o- 
siągnie się cel pożądany. Co się tyczy stósunku pensyi, i 
to ten bez porównania jest pomyślniejszym u oficerów 
niż u urzędników, który wtedy dopiero pensyą zaczyna 
pobierać, kiedy oficer już jest uprawniony do emerytury 
i który wiele i trudnych egzaminów zdawać musi. Ztąd 
tćż pochodzi, że ochota do studyów stósuukowo ostygła, 
że młodzi ludzie wchodzą do stanu oficerskiego, do któ­
rego nie kwalifikują się i z którego późnićj wydalać ich 
trzeba. Mówca życzy sobie cywilnego Roona, któryby 
organizacyą cywilną tak po mistrzowsku przeprowadź ł, jak 1 
wojskowy Roon. Poseł baron Hoverbeck zgadza się 
z zapatrywaniami posła Herza, mianowicie że w narodzie 
upowszechnionćtn jest mniemanie, iż oficer podaje się do 
dymisyi, kiedy w awansie zostaje pominięty. Poseł Loe 
we zapytuje się, jaki stopień mają weterynarze, czy oni także 
podpadają pod § 2. Minister wojny Roon: Wojskowi 
weterynarze są również lekarzami wojskowymi, mają 
stopień oficerski, a zatóm i do nich stósuje się § 2. 
Poseł Bonin chce, podobnie jakjposeł Kardorff, głoso­
wać za cofnięciem lat służby z 15 na 10, przejmując,
że norma emerytur zniżoną zostanie z '/60 na '|80 Lecz
nawet, gdyby przypuszczenie to nie ziściło się, głosować 
będzie za przyjęciem bez zmiany § 2 projektu. Poseł 
hr. Schulenburg uważa porównanie posła Kardorffa 
pomiędzy oficerami a urzędnikami cywilnymi za niestó- 
sowne. Poseł Łask er zbija również zapatrywania się 
Kardorffa; nie dla zysku ciśnie się tylu młodych ludzi 
do armii; przyczyną odrazy młodych ludzi od karyery 
urzędniczej jest krzywe stanowisko, jakie urzędnikom 
nadano. Powstaję przeciw zwyczajowi, ażeby oficer po­
dawał się do emerytury dla tego, że go pominięto w 
awansie. Lecz nawet bez poprawki Herza najwyższa 
władza w myśl niój działać będzie. Min. wojny Roon: 
Zapatrywanie się prospinanta ceniła zawsze wysoko ad- 
ministracya wojskowa; lecz władca wojskowa nie jest 
w stanie odbywać zawsze superrewizyi, gdzie udowo­
dnioną jest niezdolność do służby i żądana emerytura. 
Po krótkićj uwadze posłów Kardorffa i br. Schulenberga 
podaje poseł Miquel powody, dla których za poprawką 
Herza będzie głosował, przeciwko którćj zresztą nie wy­
stąpił nawet pan minister wojny. Minister wójny 
Roon: Bezsprzecznie emerytury wojskowych są kwestyą 
państwa i dla tego .wszyscy uprawnieni do emerytur 
powinni być traktowani podług jednego prawa; emery­
tura jest skutecznym łącznikiem dla armii, dla narodu. 
Rozdzielenie materyału podług kategiryi jest calkiém 
niemoźebne i każda uchwała byłaby nie do przyjęcia, 
któraby przeszkadzała dowództwu armii w dyspozycyi 
oficerami i nie zapewniała mu pewnéj nienaruszaluości. 
Przeto jestem przeciwny poprawce Herza, ponieważ ona 
do tego zmierza. Poseł dr. Loe we: Oficerowie, któ 
rzy tak kosztowny materyał stanowią, powinni być do­
bierani; stawianie atoli na odstawkę przez najwyższego 
dowódzcę nie należy do prawa o emeryturach Poseł 
Oehmichen: Naród przejęty jest wdzięcznością dla 
wojska; lecz naród, który ma płacić podatki, nie jest 
zadowolniony z tego projektu; przyłączam się do po­
prawki Herza i nie wiem, czy będę głosował za pra­
wem. Zależeć to będzie od zmian, jakie w niém po­
czynione zostaną. Przy głosowaniu odrzucono poprawkę 
Herza a przyjęto § 2 projektu rządowego bez zmiany.

Car Aleksander opuszcza jutro Petersburg w towa­
rzystwie wielkiego księcia Aleksego Aleksandrowicza 
i przybędzie do Berlina dnia 8 bm. o godzinie 11 przed 
południem, gdzie stanie w hoteln ambasady moskiew- 
skiéj. W dalszą podróż de Ems nda się car d. 10 bm. 
Przeznaczeni oficerowie na służbę przy carze wyjechali już 
do Ejtkun: jenerał piechoty Werder i adjutant przybo­
czny cesarza Wilhelma podpułkownik książę Radziwiłł. 
Na służbę u wielkiego księcia przeznaczony został jene- 
rał-major Steinaecker.

Książę Albrecht (syn), będąc mianowany dowódzcą 
20 dywizyi piechoty, zamieszka w Hanowerze w tam­
tejszym zamku królewskim.

Kanclerz państwa moskiewskiego, książę Gorcza- 
kow, wyjechał dopiero dziś z rana z Berlina do 
Wildbadu.

Były ambasador w Paryżu, baron Werther, wyje­
chał na kilka miesięcy do Tegernsee.

Gubernatorem Strassbnrga zamianowany został je- 
nerał-porucznik Hartmann, komendant w roku 1866 for­
tecy Koblencyi i Ehrenbreitsteinu.

Jak słychać, otrzymał 8 korpus armii prnskiéj i 5 
dywizya rozkaz do powrotu z Prancyi.

Pod względem dyslokacyi wojsk dowiaduje się

Magd. Ztg, że 4 korpus armii zajął stanowiska kor­
pusu gwardyi pod Paryżem, mianowicie obsadził forty 
około St. Denis, fort Auberrilliers itd.

AUSTRYA I WĘGRY.
• Wiedeń, 4 czerwca. Wiadomość, jaką wczoraj 

podaliśmy w ustępie wyjętym z Neue freie Presse, 
co do przyszłego planu minister<twa, potwierdza a oraz 
uniewinia poniekąd jeden z tutejszych korespondentów 
augsb irgskićj Allgemeine Zta, pisząc w tćj mierze, 
•o następuje: „Jasną jest rzeczą że gabinet, który 
dluźćj wątpić nie może, iż porozumienie z o1 ecuą radą 
państwa jest niepodobnćm a który mimo to własnemi 
związany jest ur cxvstemi oświadczeniami i wyraźną ce­
sarza wolą, by iść torami konstytucyjnemi, starać się 
musi na drodze konstytucyjnćj o organa, któreby mu 
nie odmówiły swego poparcia. Ze stanowiska konsty- 
tucyjneg) nie możnaby nic nadmienić przeciw temu, 
gdyby, — zaraz po uchwaleniu budź tu i zamknięciu 
sesyi delegacyjnych — rada państwa i wszystkie lub, 
stósownie do okoliczności, część sejmów krajowych zo­
stała rozwiązaną, gdyby potćm wysłuchano rady uowo 
wybranych sejmów krajowych co do rozszerzenia auto­
nomii krajowćj, a następnie powołano nową radę piń- 
stwa, któraby nowe uchwaliła prawo wyborcze a na­
reszcie wybranćj na pols’awie tego nowego prawa wy­
borczego radzie państwa przedłożono owe uchwały sej­
mów krajowych. W tćj mierze o dwie tylko cho Izitoby 
rzeczy: najpierw aby rząd z rokowań z nirodowt-mi 
stronnictwami nabył pewności co do obesłania z ich 
strony tak nowych sejmów krajowych jak nowćj rady 
państwa, powtóre aby < becna rada państw i nie odmó­
wiła uchwalenia budżetu a przez składanie mandatów 
en masse nie zrobiła izby poselskićj i delegacyi niekoni- 
pletnemi do stanowienia uchwał. Gdyby jeduo lub 
drugie miejsce mieć miało, musiauoby po prostu, przy­
puszczając zawsze ścisłe trzymanie się koustytucyi, przf- 
biedz żalą kolćj wypadków na nowo a prawdopodobnie 
z tym samym rezultatem.“

Nie sama zresztą bezradność polityczna jest powo­
dem stanowiska, jakie przewódzcy stronnictwa konsty­
tucyjnego zajmują w obec rezultatu adresu; zdaje się 
owszem, że dano im do zrozumienia, te na bezwzględne 
postępowanie z ich strony odpowiedziauoby- bozwzględ- 
tićm wykryciem więcćj niż świetnych interesów, jakie 
bez wyjątku |>rawie zrobili na podstawie i przy pomocy 
swego każdoczasowego stanów ska w parlamencie i wrzo­
dzie na własny prywatny swój rachunek. Nie podobna 
wprawdzie liczbami wykazać sum, nie podobna akt mi 
zaznaczyć w każdym poiedyńczyin przypadku sposobu 
nabycia, lecz nie brak faktów, dowodzących, że ludzie, 
co przed kilku laty nic nie meli, dziś są milionerami. 
Rząd obecny zamierza, jak się zdaje, podać ludności 
dowody, jakićm ażio płaciła dotąd równie jak państwo 
za polityczne powodzenia tego stronnictwa. Równie zaj- 
mującćm tćż jak pouczającćm byłoby, gdyby spisać 
chciano synekury i zliczyć ich dochody, jakie obecnie 
jeszcze zajmują przewódzcy stronnictwa tak zwanego 
wierno-konstytucyjnego.

Cesarz i cesarzowa przybędą w środę z Meranu do 
Wiednia a w czwartek wezmą wspólnie udział w solen- 
nćj procesyi Bożego Ciała. Nazajutrz w piątek udać 
się ma cesarz do obozu pod miastem Bruck. — Książę 
Metternich przybył już d > Wersalu dla objęcia na uowo 
spraw ambasady austryackićj tamtejszćj.

FRANCY A.
* Według telegramów prywatnych Indóp. belge, 

datowanych z Paryża z 3 b. m., poczyna stolica Fran- 
cyi coraz bardziéj się ożywiać. W skutek otwarcia 
w dniu tym wolnéj komunikacyi napływ publiczności 
z prowincyi i zagranicy, spieszącćj oglądać ruiny gma­
chów historycznych, tak j©3t wielki, jak rzadko kiedy. 
Z ulic usunięto już wszystkie barykady, naprawiono cho­
dniki i bruk z zadziwiającą szybkością, gaz oświetla 
rzęsiście pootwierane skład»- a na bulwarach przed ka­
wiarniami już znowu tyle zasiada osób, co dawniéj. Pa­
ryż nie pozwala sobie wydrzeć miana pierwszego mia­
sta na świecie i stolicy Francyi, którą niektórzy pra­
gnęliby do Wersalu przenieść. Nawet ministrowie czują 
mimowolnie potrzebę Paryża i powoli zaczynają swe 
biura doń przesiedlać. Mianowicie ministerstwa wojny 
i finansów najpierw przeniosą się do Paryża, dokąd 
i ambasada angielska zapowiedziała już swój przyjazd 
z Wersalu.

Tymczasem oprócz władzy wojskowćj, która nie 
przestaje ścigać komunistów i rozbrajać mieszkańców 
Paryża, rozpoczęła i świeżo zorganizowana polieya re 
wizye po domach i aresztowania osób podejrzanych. 
Dziesięć trybunałów wojennych ma być ustanowionych 
w Cherbourgu, dokąd z Satory odwożą część jeńców, 
między którymi blisko 1000 kobiet. Prócz tego znaj­
dują się tak w Wersalu, jak w Paryżu w Chatolet są 
dy wojenne w bezustannéj czynności. Na mocy papie 
rów, znalezionych w mieszkaniu Delescłuza i Pyata, 
uwięziono mnóstwo osób nietylko w Paryżu ale i na 
prowincyi. Podskarbi komuny i ajent Internationalu, 
Aubry, został schwvtany; daléj donoszą telegramy 
o przytrzymaniu Grousseta w Paryżu, gdzie i Pyat do­
tąd ma się ukrywać, rozpuściwszy umyślną pogłoskę 
o swéj ucieczce balonem do Szwajcaryi. W Wersalu 
taka panuje zaciętość przeciw paryskim rokoszanom, że 
jeden z poważnych dzienników, obliczywszy, iż w ogóle 
posiadała komuna około 140,000 ludzi, z których mniéj 
wiçcéj 40,000 padło w boju a 36,000 dostało się do 
niewoli, z zimną krwią zapytuje, co rząd myśli robić 
z pozostałymi 64 tysiącami rokoszan wolnych, z których 
każdy rodząc dzieci pomnażać będzie liczbę komuni­
stów? Widoczna, że'pomieniony dziennik życzyłby so­
bie uwięzienia i deportacyi owych 64 tysięcy niebezpie 
cznych indywiduów.

Jeden z korespondentów Indóp. belge podaje 
szczegółowy obraz spustoszeń, sprawionych przez pożary 
wzniecone na rokaz komuny. Nie licząc przedmieść jak 
Auteuil, Passy, Neuilly, Issy, Les Ternes, L’avenue de 
la Grande Armée, zniszczonych granatami w cżasie bo­
jów przedwstępnych poczyna plac de la Concorde i wio­
dąca doń ulica Royale szereg ruin i gruzów. Tam, 
gdzie stał gmach ministerstwa marynarki, sterczą dziś 
tylko jeszcze tu i owdzie niedopalone kawały murów, 
reszta cała się zapadła. Wspaniała kolumnada kościoła 
św. Magdaleny mocno jest uszkodzona od granatów, 
a w ulicy Royale, która cała zamieniona w zgliszcze, 
dotąd jeszcze rozwalają pompierzy resztki chwiejących 
się ścian, by zapobiedz nieszczęściom. Z placu du Car- 
roussel przedstawiają Tuilerye widok przerażający. Ko­
puła i dach zapadnięty, ściany podziurawione, tu i ow­
dzie sterczy tylko jeszcze oczerniony komin. Mniéj u- 
cierpiał Louvre, którego kolumnada, dzieło Perraulta, 
całkióm ocalało. W bibliotece wszakże spłonęło prze­
szło 100,000 rzadkich ksiąg, manuskryptów i rycin 
Z Palais Royal pozostały tylko wewnętrzne galerye, na 
tomiast część zamieszkiwana dawniéj przez księcia Na­
poleona już nie istnieje. Idąc od Palais Royal na ulicę 
Rivoli spotyka się naprzód zawalony dom Botot, nie­

gdyś ozdobę Paryża, daléj całe szeregi kamienic spało, hjs 
nych niemal ze szczętem. Strasznie wygląda ratnjj \ 
który pożarły płomienie w przeciągu kilku godzin. Z nio’ 1 Di 
stu d’Arcole widzi się naokół tylko knpy dymiących siś tai 
gruzów. Dzięki poświęceniu straży ogniowéj ocala}? '4 
z pałacu Sprawiedliwości La Sainte Chapelle i histor/ «n 
czna wieża de 1’Horloge. Po lewym brzegu Sekwany "Z 
ulicy du Bac aż do ulicy Bellechasse wszystko pOpa.

*s

lone. Pałac Legii honorowéj, 
tekta Rousseau, rada stanu izba

dzieło 
obrachunkowa.

archi. (j-«e
• ttt ' kosza. Ko

ry zamienione w popioły. Wszystkie niemal więksle ta 
składy przy ulicy du Bac aż do ulicy de Verneuil i cal« ¡ta 
ulicę de Lille zniszczyły płomienie. Dnia 1 bm. jeszcze tai 
zatrudnioną tn była straż ogniowa gaszeniem dopalają. .z(, 
cych się zgliszczy. Również poczynił pożar znaczne a V 
spustoszenia na przedmieściu St Germain. Fabryka go.^ 
belinów także w części spłonęła a w niój mnóstwo naj. 
piękniejszych wyrobów i drogocennych obrazów, służą, 
cych za wzory. Powracając przez Sekwanę na praw, lir4 
brzeg przez most d’Austerlitz napotyka się tylko gruzy 
Wszystkie domy dotykające Quai de la Râpée, bulwaru 
Contre-escarpe i ulicy Lacuée, spłonęły, również Le Gre- Ua, 
nier d’abondance i arsenał, których olbrzymi front cały di 
niemal zajmował bulwar Bourdon. Pozostały tylko stu- je, 1 
letnie lipy, jakby cudem ocalone. Dworzec kolei Lyoń- ¡o.' 
skiéj także uszedł cało. Najmniéj ucierpiały bulwary ^ali 
jakkolwiek na gmachu Nowéj Opery uszkodzoną je8j ¡¡nii 
nieco grupa na szczycie a bramy Saint Denis i Saint jij 
Martin noszą liczne ślady walki. Z teatru de la Porte l«ćtł 
Saint Martin pozostały tylko sterczące kawały murów , ma 
szczernionych. Od Chateau d’Eau zniszczenie jest wię(. ¡pisa 
sze, mianowicie początek bulwaru Magenta i bulwat gto 
Voltaire. Koszary księcia Eugeniusza i Magasins-Róq. ¡pac 
nis doznały tylko uszkodzeń mało znaczących. Teatr des wyi 
Délassement-Comiques, ulubione miejsce orgii Raoula t pri 
Rigaulta, runął Daléj pożarły płomienie składy: Aai ć 
Lauriers du Prince Eugene, część merostwa XI okręgu 4’t" 
i kamienice naokół placu Voltaire. Ulica de la Ko- ?ry 
quette strasznie ucierpiała; dnia 1 bm płonęły jeszcze I téj 
i zapadały się domy przytykające do placu Bastylii. ierci 
Kolumna lipcowa także zniszczona prócz posągu Wol-ó br 
ności. Mont de Pieté przy ulicy des Blancs-Munteam « kró 
i Archiwa uratowano, również kościół St. Eustachę kecią, 
prócz dzwonnicy i Halle centralne, które stósunkowo j w 
mało uszkodzeń poniosły. w

Że podpalanie gmachów publicznych nakazane byłe ią 
przez komunę, świadczy następujący dekret, który zna- w 
leziono po zdobyciu Paryża: ¡ychi

„Obywatel Millièrè na czele 150 rakietników zapali nie 
domy podejrzane i gmachy publiczne po len’ym brzegu, do. 
Obywatel Dereure z 100 ludźmi uczyni to samo wl i IJfeodb 
okręgu; obywatel Billioray z 100 ludźmi w IX, Xi XX 
okręgu, Obywatel Vésinier z 50 ludźmi szczegółowo mak j 
sobie powierzone bulwary od Magdaleny aż do Bastylii. »ido 
Obywatele ci porozumieją się z naczelnikami barykad i spis 
celem zapewnienia wykonania rozkazów powyższych. 1 by 

Paryż, 3 prairiala 79 roku. Jjz, c
Delescluze, Régère, Ranvier, Johannard, Vé 

sinier, Brunei, Dąbrowski.“
Ze morderstwo zakładników było także rozporzą­

dzone przez komunę, dowodzi dokument następujący: 
„Komuna Paryzka. Dyrekcya bezpieczeństwa pu

di
1

Wi
blicznego. Obywatel Raoul Rigault wraz z obywate- lenta
lem Régère polecone ma wykonanie wyroku śmierci na e 11 
zakładnikach, wydanego przez komunę paryzką. riP

Paryż, 2 prairial 79 roku.
Delescluze. Billioray“.

Ciało zamordowanego na mocy powyźszepo rozkazu 
arcybiskupa paryskiego wystawione jest na katafalku!*®8 
w pałacu arcybiskupim. Twarz dostojnego 
wcale już nie jest do poznania.

Pogrzeb rozstrzelanego na rozkaz Rigaulta redak­
tora Sièlce’a pana Chaudey odbył się 1 bm. z wielką 
uroczystością przy bardzo licznym udziale publiczności.|aia 
Nad mogiłą przemawiali pp. Etienne Arago, Henri Mar 
tin, Frédéric Thomas i Jules Barbier.

Ksiądz' Dupanlonp został mianowany przez p. Thiersa 
arcybiskupem paryskim.

Według listu prywatnego, nadeszlego do Poznania, 
hr. Władysław Zamoyski ocalał, wcześnie uwolniony iotu, 
przez wojsko z więzów komunistów. !(]zja
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Fsłana ministerstwu

WŁOCHY.
* Flortncya, 2 czerwca. Wiadomość ponfna, prze- 

spraw zagranicznych z Paryża, me ■
mało zaniepokoiła tntejsze koła polityczne a nawet sam 20 r
rząd. Wedle tćj wiadomości zamierza bowiem kilko -jt 
przewćdzców przytłumionego teraz ruchu komunisty-ta" 
cznego, którym udało się uciec z Paryża, udać się po-. ł 
dobno do Nizzy, by tam, poparci przez zagorzalców re-M I 
wolucyjnych włoskich, wywołać nowy ruch socyalistow-ieży. 
ski. W rzeczywistości nie ulega tćż najmniejszćj podo* 
bno wątpliwości, jak przynajmnićj tutejszy twierdzi ko-p®53 
respondent wiedeńskićj Presse, ie pomiędzy kilku ko­
ryfeuszami paryskićj komuny a pojedyńczymi włoskimi 
awanturnikami i ajentami rewolucyjnymi z profesji» 
istnieją serdeczne stósunki i że we Włoszech pr*Tktór' 
cują około wywołania rewolucyi, choć bez żadnego wHpodr. 
doku powodzenia.

Rząd tutejszy przeto nie zaniedbał zarządzić zarazp' 
potrzebnych kroków, by jeżeli można ruch zamierzoniL,n 
w samym przytłumić zarodku a przynajmnićj przeszko-feni z 
dzić udziałowi w nim Włochów. W tym celu kazalmy 
w dniach ostatnich po różnych miastach włoskich are-tc 
sztować znanych ajentów rewolucyjnych, a ponie’^k9ein 
u niektórych z nich znaleziono pisma, wyświeWU <j0 
jące plany socyalistowskich działaczy, przeto 
trndnćm będzie dla rządu zapobiedz możliwemu 
wstaniu. f z&

Prócz tego wzmocniono znacznie załogi nad graD'^. ~ 
francuską, która surowo jest strzeżona, a prefektom 1000 
jako tćż dowódzcom pojedyńczych oddziałów przęsła”11 
rozkaz, aby się mieli na baczności a najmniejszemu R[a 20 
wet zakłóceniu spokojności oparli się z całą energią -1,800

Z jakich żywiołów apostołowie ci swobód socyau; - 
stowskich się rekrutują, okazuje się pom ędzy 
z faktu, że, kiedy ich zabiegi, by zyskać w armii zw0' _ 
lenników dla planów swoich, nie udały się, do bk 21 
nych kompanii dyscyplinarnych się nciekb, do 
posyłani bywają niepoprawni tylko żołnierze, nży»atl)>j“- 
zwykle do budowy fortec, i że kilku z nich rzeczy- 
złudzeni widokiem wolności i obiecanych bogatych 
pów, do spisku wciągnąć się dało. Dalćj odkryto u 
między aresztantami fortecznymi w Girgenti spisek, 
rego celem było wyłamanie się i wzięcie udziałn w rhtajes 
chu komunistycznym. . Qia k

Minister spraw zagranicznych odpowiedział 
na posiedzeniu dzisiejszćm senatu na odnośne zapytaD^_ !ef 
senatora Alfieri, iż gdyby się ktćremukolwiek z sPr8e.;(ihiiń 
cć* morderstw i pożogów paryskich udać miało P. 
kraść się do Wioch, to natychmiast zastósuje de 
istniejącą pomiędzy Francyą a Włochami umowę
telową. akim>ł’lic5

Stósunki pomiędzy rządem tutejszym a ^raDcataoinC“lilfr' 
stają się coraz gorsze a to głównie z winy francuski i ko

ie d
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Ligjsdora w Rzymie. Tamtejszy korespondent Daily
* - ÍOQÍ W f.^1 TTlior70 udania 4n /lünlnrwnnnn P.a « za«.#g jest w t\j mierze zdania, że dyplomacya francu-
' niczego widocznie nie nauczyła się z smutnych wy-i
ł^ff zeszłego roku Hr. Harcourt przynajmniej, fran-° ,   -a-a-a.» w va» w UWJUJUI vj, UBU-
j¿ ambasador wdaje się w intrygi na dawny znpeł-
“ „„Xk Ttfin rriiio ni _ ;_L_£_i_Sposób. Nie mija ni dzień jeden, aby w interesie
. nnTorrn nio >7 nktntrrio tyto? nł n!n zł n wwn-rmrwZ«. J.o<j iju swego nie zobowiązywał się do przywrócenia do- 

»a. Lój władzy Papieża. Luboby w obec położenia dzi- 
jj. ^ego sądzić należało stanowczo, że pan Thiers aż 
,a. iw jest zajęty innemi sprawami, te jednak stara 
He ,br. Harcourt wszystkiemi, jakie ma na zaw łanie, 
tlą '¿kami wzbudzić przekonanie, że Francya nie pozwoli 
:ze petom zatrzymać Rzymu. W obec tego małego jest

ne U> r
>]■

■ajenia, że p. Parini oświadczył niedawno w izbie, iż 
^Włochy uwielbiają p. Thiers’a.

BELGIA.
c Bruksela, 3 czerwca. W znanéj sprawie p. Wi- 

», „g Hugo ogłasza Indépendance belge naetępu- 
ij f do niéj wystósowane pismo :
iru „Do p. redaktora Indépendance belge. Bru- 
re-»la, 1 czerwca 1871. Przeczytawszy rozprawy sejmo- 
ilj k dziękuję wymownym mężom, którzy bronili nie 
tu- Je, będącego niczém, lecz prawdy, będącój wszyst- 
)û. pi. Ćo do skierowanego przeciw mnie aktu mitti- 
ry, palnego obciąłem zachować milczenie. Wygnaniec 
est »inien być uważnym. Lecz muszę wrócić do uwagi 
in{ jij ministra i do uwagi burmistrza. Minister 
rte jaéthan odczytał wedle sprawozdania sejmowego, ja- 
6» mam przed sobą, protokuł, który miałem podobno 
jk- ¡pisać. Ze muą nie spisano żadnego protokołu a 
tar ¡(to nie mógłem tóż żadnego podpisać. Burmistrz p.

pach powiedział o ogłoszonym przez syna mego opi-
wypadku, że to romans. Opis ten czystą i prostą 
prawdą, raczój. złagodzoną niż przesadzoną. Ró- 

nx m do mnie kolejno przybyłym urzędnikom bezpie­
ką Jstwa oświadczyłem: „„Dom mój, zamieszkały prz-z 
[to. ¡ry niewiasty i dwoje małych dzieci, napadnięty zo­
czę 1 tój nocy gwałtownie przez bandę, która groziła 
flii. [ercią, kamieniami okna wybijała, na mup wdrapać 
łol-jjibramę wyłamać się starała. Napad ten miał miej- 
anii krótko po północy a skończył się o kwadrans na 
chewią, gdy świtać zaczęło. Czego przed sześćdziesięciu 
j»o ;f w Czarnym lesie dożyć było można, powtarza się 

ii w Brukseli.““ Czyn ten jest najzupełniejszą zbro- 
>yle 4. O godzinie 6 z rana miał królewski prokurator 
;na.! w moim domu, oznaczyć istotę czynu i przesłuchać 

tychmiast pięciu świadków, panią Karólową Hugo 
pali śnie i trzy służące. Z tego wszystkiego nic się nie 
egu. 1I0. Żaden nie przybył sędzia instrukcyjny, żadnego 
i II i odbyto sądowego sprawdzenia zrządzonych szkód 
XX ładnego nie odbyto śledztwa. Zamiar, by nic nie wi­
nu U jest widocznym. Po głuchój policyi przychodzi 

ylii, ¡»idoma sprawiedliwość! Żadnego wyznania sądownie 
rkad ■ spisano, a świadka głównego, który najpierw powi­

li był być przesłuchanym, wydalają. Powiedziałem 
jz, com miał do powiedzenia i odjeżdżam.

V6- Wiktor Hugo“"
—■

Telegramy.
Wiedeń, 5 czerwca. Jak zapewniają w kołach par- 

Jto’ientarnych, przystąpiło do wniosku o odmówienie 
żetu 70 członków. Lewica dokłada wszelkich starań,
y pozyskać większość dla swego wniosku.
Koblencja, 5 czerwca. Dnia 12 b. m. odbierzo tu 
moskiewski paradę nad pułkiem grenadyerów gwar-

lęa imienia cara Aleksandra.
falku
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dak-
ielką
íoáci.
Mar­
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sam a
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Ostatnie telegramy.
Wersal, 5 czerwca. Zgromadzenie narodo-
Komisya, którśj pornczono śledztwo zacho- 

nia się rządu narodowej obrony w Paryżu, 
irs i Bordeaux oświadcza się za tóm śledztwem, 
lem następuje sprawdzenie wyboru książąt orle- 
skich. P. Thiers oświadcza, że komisya wraz 
lim była tego zdania, że uchwała co do prze- 
liotu, z którym tak wielka połączona jest odpo- 
edzialność, jest dziś niemożliwą. Nowe należy 
znaczyć posiedzenie dla porozumienia się, czy 

ną odpowiedzialność w ogóle przyjąć może-
P. Thiers prosi następnie, aby rozprawy od- 

io na środę, oświadczając, iż zwłoki tój nie 
ije do siania rozdwojenia, i dodając jeszcze, że 

,'ai8ya jest zdania, iż nad wyborami i zniesie- 
prawa wygnania równocześnie obradować 

Obrady odroczono na środę.

i ko-

jfesyi 
pra- 

0 wi-

zar«

J^ttABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznnii, 6 czerwca Jeńców francuskich z tutej- 

N obozu dotąd nie wysyłają. Pozwolono jedynie powracać 
którzy podróżować chcą na własny koszt. Pomimo że ko- 
podróży wynoszą do granicy francuskiój od osoby 10 tala- 
zgłosiło się wielu jeńców, którzy je chętnie chcą ponieść, 

k się tylko jak najrychlój dostać do ojczyzny.
rzonł ~ * Wczoraj z rana nadszedł rozkaz demobillzacyi V 
‘'•““łjptisn armii, którego wykonanie dziś się rozpoczyna Rozpu- 
iszko-ienj zostaną żołnierze aż do klasy z roku 1868. Z dniem 
kazsł liejszym ustępuje tóż zastępujący jenerał komenderdjący 

arg-P"ck ze zajmowanćj dotąd przez siebie posady.
ittważ —* Jak już wiadomo, wynurzył główno dowodzący V
1. “Ittspin armii, jenerał Kirchbach, przekonanie w dniu wejścia 
ViecS'(gk do Poznania, że pokój z Fraucyą me długo potrwa. Jak 

nieraz dowiaduje Ostddeutsche Ztg, jeneiał ten ’powtórż ł 
1 pO’P^acb prywttnych swoje twierdzenie, dodając, że tylko 

r na klęska ¡est w stanie znpetnie uleczyć odwicznego wro- 
. J Za 5 najdalej 10 lat przewiduje jenerał nową wojnę. 

ranlj. Królew.-kl są powiatowy w Poczdamie przyrzeka 500 
ektO® WOO talarów nagrody temu, który dopomoże do przyare- 
0glam’s’!,Ilia byłego sługi biurowego w urzędzie prowiantowym 

-jźMatnie, Augusta Fryderyka Kóhlera, który w nocy z dnia 
's 20 maja za d mocą wytrychów okralł kasę prowiantową 

ią->00 talarów. ..
jcyalr -* p|ą(Ł brygada artyleryl ćwiczyć się będzie i w tym 
nDe®^ w strzelaniu pod Głogowem, je.G.akże póżniój niż po inne 

gdyż dopiero w sierpniu.Zffi.... — * Wyrok najwyższego trjbuaa u w kwestyl lotcryl 
:Z »K i 1871 roku brzmi: Urządzenie puhliczuój 16-
tórW >>ez pozwolenia zwierzchności jest i wtedy karygodnóm, je- 
¡ytłW, . dy kupujący los wygra na niego jaki przedmiot, rówua-

. co do wartości zapłaconój za los cenie:
~~ * Donoszą nam, iż młody nasz lekarz pan Maciej 

•Wskl otrzymał krzyż żelazny za gorliwość swą w niesieuiu 
7 ulgi rannym i chorym tak w czasie bitew jako i- w laza-

rn> " * Dowiadujemy się, iż na adresie do Ojca świętego 
¿"^eszło dwieście tysięcy podpisów. — Pomiędzy temi dwa- 

ł(i»*a kilka tysięcy podpisów z Prus Zachodnich. Adres ten, 
rfl3Z'V Momo, doręczonym być ma Ojcu ś. w sam dzień rocznicy

i,.,. ,* O postępowaniu rządu a strjackiego 2 emigrantami 
ii»!1,®?* zamieszcza Gazeta Narodowa następujący list: 

ki t Wn* w Ropczyckiśj Górze pod Tarnowem pełnił obo- 
»ontroiera emigrant nazwiskiem Michniewski. Przed kilku

dniami otrzymałem wiadomość, że tenże został przez żandarmów I 
priyaresztowanjm i w wiez’enin sadu cbwi .• .weno osadzonym. 
Powodem przyare!

)m i w więz-eniu sądn obwodowego osadzonym. 
,. prżyareśzttwauia ma być ta okoliczność, że Michniew­
ski starał się u władz o obywatelstwo austryackle, w skutek 
czego namiestnictwo za jtywało w Warszawie o jego konduitę. 
Rząd moskiewski w odp.wiedzi zażądał wydania go na zasadzie, 
jakoby był pod zarzutem morderstwa, że w następstwie Michnie­
wski ma być przez staroetwo żandarmami do Krakowa, a stąd 
do granicy odstawionym Aby się przekotiać, czy aresztowanie 
Michniewskiego ni,« nastąpiło z powodów służbowych, zasięgną 
«em wl»Jom°ści u właściciela cukrowni, a ztąd odebrałem
na piśjnie odp-wiedź, ,, „te Michniewski nie tylko, iż pełnił obo­
wiązki swoje pinie i uczciwie, ale zachowaniem się swojóm był 
wzorem dli innych, łejako taki godzien jest opieki i pomocy.““ 
W imieniu zatćm lwowski, gj' Towarż.atwa opieki narodowej’ 
z p»l«cenis któregi peł ię czynności w Krakowie, rzoję się 
W, ..ębowiązku p,'dać.to p stąpienie z Michniewskim do wiadomo­
ści jpubliczućj, z ti,uwagą, że jeżeli tut-jsze namiestnictwo pole­
gać będzie n t tóm, co Moskale, o którym z emigrantów powie­
dzą, to i itt z emigra-yi nie może tiyć pewnym pob.tu, bo każdy 
może być poiauy za murd-icę, jeżeli te okaże się skutecznym 
środkiem dla Moskali do dostania w swoje .zpony tego, co się 
przed ich tyrai ią ocal ć potrafił. Jest między Moskalami nic 
mało morderców, rotbó ników i prostych złodziejów, którzy pod­
danych auatry.c.ich w roku 186' za paszportami w Kró 
lestwie Polakiem przebywających mordowali, 8 je.luak swobodnie
prze e^dzają urzcz nasz kraj, przebiw.ją u wód, przechadzają 
się po miastach a nie slyszel śuły, aby który. - ...------------- j, —. ----------, zni.ii zostił przez
władze .tutej-tze ujęt)m i w więzieniu osadzonym. Gdyby szło 
o dowody, mógłbym je podać, tymczasem zdaje mi się, że jeżeli 
sądy podają do publicznej wiadomości o wszelkich w kraju po­
pełnianych przestępstwach, to aresztowanie emigranta, spokojnie 
i użytecznie w kr.-ju pracującego, powinno być oglo;znnóm 
z przyt. czi-ni m pozodów p-zy ares-towauiu. Jeżeli publicznie 
odbywają się rozpriwy ostate zm. względem zwyczajnych zbro­
dniarzy i przestępców, to i emigrant jawnie sądzonym być wi­
nien, zan m stałob» się zadość moskiewskiego rządu życzeniom 
W przeciwnym nnjzupełuićj wipadku rboć z tym samym sku­
tkiem z alazł się emig ant Maksymilian llcleau, który-, uszedłszy 
przed grożącem mu w Królestwie Polskićm niebezpieczeństwem, 
i przyjąwszy obowiązki guwernera w G»|icyi w domu lir. Zboro­
wskiego, odebrał reskryptem c, k. namiestnictwa z dnia 29 gru- 
duia r. z za nr. 8*88 przez starostę Jasielskiego zakomtinikowa 
nym, pot cenie opuszczeni. kraju, poili wat po zasiągoieniu wia­
domości id ządu moskiewskiego okazało się, iż tenże uie,dopu­
ścił się aduój abrodni polityczuó'. Pytanie zuch dzi, iakirh po­
trzeba kwalitikacyi ze strony pra»QaJaway< b władz wfSkiewakicb 
dla emigranta w Galioyi prżbliiiwająłoBo, aby uzyskał kartę po» 
b.tifci spokojuio *ają£ się mógł pracą? Wiktor Byl cki.“

— * Na dziaiajszćm posiedzeniu sądów przysięgłych 
dwid przyszły sprawy pod rozpoznanie. Pierwsza z nich była 
sprawa przeciw Wi hełmowi Kirscliko, gospodarzowi z Psar- 
skiego, oskarżonemu o sfalszowanio dokumentu.

Oskarżonego posiał rządzca Głęlióckł z [’żarskiego po 
1500 cegieł, na co dał mu k it własnoręcznie podpisany. Na 
kwicie tym sfałszował Kirscbke liczbę, zrobiwszy z 1509 1600, 
chcąc w ten sposób 100 cegieł sobie przywłaszczyć. Oskurżony 
przyznał się do winy, sąd zaś uznając łagodzące okoliczności 
skazał go z wykluczeniem sędziów przysięgłych na tydzień wię-
zieaia i f I z i I f I « 1 ■

Więeći ciekawą i zajmującą była druga sprawa. Oskarżo- 
nym był krawiec Michał Józefowski o dwuteństwo. Rzecz miała 
się tak. W ośmnastym r ku życia ożenił się Józefowski na dniu
O f» a . ,1 a 11-.. M 1 OPO _ k — .J — « * a a, la aa A A ri aa aa i il n I’ z\nvfl ra Ir25 października r. ' 1S68 z młodą i piękną Anną Jankowiak. 
W jesieni rfiittt następnego opuścił nibczalji ~~- ---_ tnąż tonę i fizieakp, 
którego w tym czasie śtał się" ojcem i zaikł bez śladu zabrawszy 
z sobą wszystkie pieniądze, które w domu były, a nawet znaczną 
część rzeczy swój żony. Udał się na irzód do Wrocławia zkąd 
pisał list krótki do żony, na który jednakie nie odebrał żadućj 
odpowiedzi. Widząc W tóm chęć żony zerwania z nim wszelkich 
stósnńków pojechał z Wrocławia do Obrzyska, gdz.ie upodoba­
wszy Maryanne Wenzel, córkę 601etuiój wdowy, wziął z nią po­
wtórnie ślub 25 października 1870 r. zataiwszy naturalnie przed 
księdzem i żoną swńi związek małżeński z Anną Jankowiak. 
Gustu nie dowiódł Józefowski tą rażą, bo wziął sob e żonę nie- 
tylko zastraszająco brzydką, lecz ułomną, starą i o ile się zdaje 
bardzo kłótliwą. Z tą żył tylko dwa tygodnie — znudziło mu 
się bowiem w tym czasie, jak sam powiada, to, że go tak jak 
i Anna Jankowiak słuchać nie chciała, wsktit k 'diego często 
była powodem kłótni, kończącej się zwykle na zaciętój walce. 
Nie umiejący nadać sobie koniecznój powagi młody małżonek, 
opuszcza i drugi swój dom, zabrawszy naturaluie znów pieniądze 
i rzeczy swój drugiej żony. Z Obrzyska wrócił do Anuy 
w tój nadziei, że z nią szczęśliwsze będz.ie miał pożycie. Lec« 
ponieważ przez dłuższy czas nie dał znaku życia o 'obie Annie, 
przeto ta, niespokojna o męża, zapytała się listownie rodziców 
tegoż, czy nie wiedzą, gdzie się podział Od nich .odbiera smu­
tną odpowiedź, że jest w Obrzysku i od dwóch lat mężem Ma- 
ryanny Wenzel. W taki sposób w,dała się zbrodnia Józi-fow- 
skiego, która go na ławę oskarżonych sprowadziła, a którą rze­
czywiście policzyć można do rzadszych.

J Józefowski przyznał się do zbrodni, uniewiniał się je­
dnakże tóm, łe myślał, iż skoro pie wszą żona z nim zerwała, 
nie dając mu żaduój odpowiedzi na list, który do niej pisał, słu 
żyło mu prawo inną wyszukać sobie towarzyszkę. Ale sąd nie 
uznał naturalnie uuiewinienia tego za wystarczające i powzią- 
wszy przekonanie, że oskarżony żeniąc się mianowicie drugą 
rażą z odstraszającą p awie Mar. Wenzel, popełnił tak obrzy­
dłą zbrodnią jedynie w chęci zysku, skaza! go z wykluczeniem 
łagodzących okoliczności, na rok więzienia karnego.

Znów jeden dowód więcój ni to, że małżeństw i często 
z interesu się zawierają.

— / W dniu wczorajszym w Towarzystwie Przemyslo- 
w¿m przedmiotem zwyczajnói pogadanki był: Zw ązek Towa­
rzystw Przemysłowych. Zagaił pogadankę p. inżynier Nap. 
Urbanowski, wyłuszczając potrzebę i korzyści polobuego- 
związkn. Następnie wywiązała się obszerna w tym względzie 
dvskusya. Wszyscy zabierający w niéj głos uznawali potrzebę 
i korzyść powyższego związku; nie uchwalono wszakże żadnych 
konkluzji, owszóoi dis zupełnego wyjaśnienia rzeczy, rożświece- 
nia celów i korzyści związku, odroczono przedmiot ten jeszcze 
do przyszłój pogadanki, która odtp dzie się dnia :8 czerwca r. b. 
Po zakończeniu pogadanki, p. Lasiewicz właściciel łazienek 
na Grobli, Oświadczył swą gotowość dawania kąpieli parowych 
dla członków Towarzystwa za 7’/, sgr.

— * Jntro o godzinie 9 przed południem sprzedawanych 
będzie na placu Działowym klika koni z lekkiój bateryi komple­
tów ój pułku 5 artyleryi polowój; o'godzinie 10 z rana 17 zby­
tnich koni 3 oddziału pieszego tegoż pułku, a w czwartek, dnia 
8 bm., od godziny 9 z rana tarnże bonie 4 kolumny amnnicyjńój 
piechoty. Władza wojskowa, naznaczają: ten termin sprzedaży, 
zapomniała zapewne, że w czwartek jest uroczyste święto ka­
tolickie.

— * Berliner Boersen Ztg dowiaduje się, że się to­
czą rokowania o sprzedaż wielkich młynów bydgoskich.
Są one, j k wiadeni , wiasnośc-ą handlu morskiego, a przejść 
mają na własn ść prywatną, reipectiwe na własność przedsię­
biorstwa akcyjnego.

— * W Warszawie utworzyło się Towarzystwo celem
zakładania w Królestwie Polskićm kolonii rólnlczych dla niele­
tni, h przestęp ów, oraz przytułków rzemieślniczych dla dzieci 
potrzebujących opieki. Założycielami są dr. Mianowski, były 
rektor Szkoły głównej, ks Tad. Lubomirski, hr. WLtd Krasiń­
ski, hr. Józef Zamoyski, Ludwik Górski, Leopold Kroneuberg, 
Jan Bloch, hr. Hortenzya Małachowska i hr. Aleksandra Poto­
cka. Jest to pierwsze stowarzyszenie » jąć się mające losem 
młodzieży, która popchniętą została do|przestęps:wa, czy to bra­
kiem wychowania, czy brukiem pracy. Towarzystwo może oddać 
w tym względzie nstugi spółeczeńitwu, jeśli rząd zechce je 
wspierać, iddając pod jego opiekę młodych przestę, rów, do czego 
wszakże potrzeba zmienić ustawodawstwo o karach, na jakie 
nieletni skazywani, być mogą. (Czas).

— ♦ Tymczasowo zatruduionym nauczycielom przy miej- 
skiój szkole realnój w Bydgoszczy panom doktorowi Leh­
mannowi Warschauerowi i doktorowi And zejowi Meyerowi dano 
posady etatowe przy tymże zakładzie.

— * Toruń, 5 ezerwca. W nocy z soboty na niedzielę 
około godziny 2 rano zbudziła mieszkańców tutejszych trąbka, 
która się wie!u zdawała być trąbką ogniową, był to tymczasem 
sygnał na alarm. Rozruch zrobił się w mieście niemały, wielu 
powychodziło z domów, wszyscy podążyli do okien. Dowiedzia­
no się od biegnących żołnierzy, że jeńcy francuscy, pomieszczeni 
w koszarach nad Wisłą, uciekają. Hałas uspokoił się dopiero 
około godziny 3. R eez tak się podobno miała, że o oło 75 
jeńców wyszło z tychże i oszar podziemnym gaukiem, prowadzą­
cym do sklepu Krzywej wieży, i tam okienkiem, trzema sztabami 
zakratowanej, z których środkową wypiłowano, uszli. Okienko 
to prowadzi na uliczkę, wew ątrz murów miasta się ciągnącą. 
Błąkając się po ulicach, gdyż nie wiedzieli którą bramą ujść za 
miasto, zostali spostrzeżeni. Mówionu o kilku zabitych i kilku­
nastu rannych; tymczasem -podobno tylko jeden nie żyje w sku­
tek idebranćj tany, a 4 czy 5 jest rannych. Sześciu czy sie­
dmiu zdołało njść, resztę schwytano. Poczém z koszar nad Wi­
słą przewieziono wszystkich jeńców do koszar na przyczółek 
mostowy dla lepszćj kontroli Także z koszar św. Jakóba trzech 
jeńców podobno chciało czy zdołało uciec téj nocy.

(Gaz. Tor.)
— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 7 czerwca, Roberta

opatt; w kalendarzu słowiańskim Wisława błogosławionego. 
Wschód słońca o g -dżinie 3 minut 41, zachód o godzinie 8 
minut 16 Długość dnia 16 godzin 3> minut.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 10 ezerwca o 2 godzi­
nie rano. - . „ . ,

Dnia 7 czerwca 1492 Śmierć Kazimierza Jagiellończyka. 
_ 1661 Wjazd uroczysty Stefana Czarnieckiego do Krakowa.

(1) GrodzlMk, 1 czerwca. (Walne zebranie człon­
ków Towarzystwa Pomocy Naukowój na powiat bu­
kowski.) Na wielkiój sali w hotelu p. Kutznera odbyło się 
w dniu ilzisiejszym walne zebranie członków pomocy naukowćj 
imienia Karóla Slarcinkowskiego na powiat bukowski. Członko­
wie komitetu powiatowego ks. proboszcz Hebanowski z Lwówka, 
ks. proboszcz Hebanowski z Bukówca, ks. proboszcz Karwowski 
z Opaleuńy i ksiądz proboszcz Sącbocki z Ptaszków» stawili 
się na walue zebranie, z człouków zamiejscowych przy­
było tizech a z miejscowych tylko dwóch, tak że walne zebranie 
odby lo się w ober 9 osób. Po obraniu na przewodniczącego 
w posiedzeniu ks. proboszcza Suchockiego, który sobie na trzy­
mającego pióro p. Siemiątkowskiego z Boku uprosił, przrczytał 
ks proboszcz Hebanowski ze Lwówka protokuł walnego zebra­
nia prowincjonalnego w Poznaniu z dnia 24 lutego r. b., proto­
kuł walubg i zeszłorocznego powiatowego w Buku z dnia 7 czer­
wca 1870 r. i protokuł z odbytój rewizyt kasy komisyi rachun­
kowej w Bukowcu z dnia 14 czerwca 1870 r. za lata 186* i 1870. 
Z protokulu rewizyjnego okazało się. ie ze składek od człou­
ków powiatowych zs rok '869 7 tai. 7 sgr. 6 fen. a za rok 1870 
il ta1. 7 8T. 6 fen. na re zt .ch zalega, które przez podskar- 
b ego k». proboszc a Hebanowskiego w Bukówcu z tój przyczyny 
ściągnięte być nin mogły, iż członkowie zalegający częścią z po­
wiatu w inue przeui-śłi się strony, częścią zaś z doczesnym po­
żegnali sic Swlatenr. Na wniosek komit tu walne zebranie zale­
głości z roku 1869 w ilości 7 tal. 7 sgr. 6 fen. całkowicie a ze 
zaległ ści z roku 1870 w ilości 21 tal. 7 sgr. 6 fen. sumę 1.» tal. 
7 sgr. 6 f u umorzyło, co do reszty zaś zaległości z roku 1870 
2 tal. podskarbi pr/.yrzekl dołożyć swojego starania, ażeby takowa 
w jak najkrótszym czasi i do kasy wpłynęły. Następnie udzieliło 
walue zebranie podskarbiemu pokwitowanie z prowadzenia kasy 
i rachunków za lata 1869 i 1870 i zarazem wynurzono mu naj­
serdeczniejszą podziękę za wzorowe opracowanie interesów ka­
sowych jako tóż ksiąg kasowych, które przy rewizyi kasy w 
czerwcu 1870 r. w jak uajakuratniejszym znaleziono stanie. Do 
komis,i rachunkowej nr rok 1871 wyhraui zostali przeszłuroęzni 
członkowie ks, proboszcz Mueller z Tomyśla, p. Szubert z Wiel- 
kiójwsi i p Gertych z Buku. Zres tą komitet powiatowy na ze- 
biuuiu nie postawił ładnych wniosków, gdyż żądanie walnego 
zebraniu poznań ik i ego, wynurzone w protokole z dnia 24 lutego 
r. ti., by członków powiatu zobowiązać do regularnego płacenia 
składek, w powiecio bukowskim z tćj przyczyny upada, że składki 
regularnie w pierwszych dniach pierwszego miesiąca każdego 
półrocza przpz podskarbiego bywają ściągane i do kasy dyrekcyi 
Towarzystwa odiyłahe. Prezes komitetu ks proboszcz Heba­
nowski z Lwówka rozdzielił pomiędzy obecnych członków dru­
kowane spr.iwozdaiiio dyrekcyi za rok 1870.

Członkom komitetu powiatowego pozwalamy sobie niniej- 
szćm pnbliczuą złożyć podziękę" za gorliwio podejmowano prace 
i mozolne podróże, które w interesie nas/.ój — że tak się wy- 
rai„ _ skarbnicy światła i kształcenia młodzieży polskićj i przy- 
sztćj naszój coraz więcój wzrastającćj inteligencyi wykonywać 
się starają' Ubolewać jednakowoż musimy, że ze strony człon­
ków powiatowych w zbieraniu się na walne narady tak wielka 
panuje oziębłość, przez co wyraźnie dokumentują, że sprawy na­
sze publiczne i gromadzenie się w towar/.yskićm pożyciu nic ich 
nie obchodzą. Nie można się dziwić, jeżeli członkowie o kilka 
mil od miejsca zebrania mieszkający się nie stawią, ale nie do 
przebaczenia jest członkom w okolicy najbliższój a tóm roniój 
w samórn miejscu zebnuia rniesz kjącym ich opieszałość i oboję­
tność, jeżeli po kilkurazowć , publieznem ogłoszeniu przez ko­
mitet’ terminu zebrania na posiedzenie nie przybędą Gdyby 
w dniu dzisiejszym na ogłoszone walne zebranie wyźćj -wymie­
nionych 5 członków, z których jeden jeszcze ks. proboszcz 
Mueller z Tomyśla do komisyi rachunkowej należy, także nie 
hyto się stawiło, wtenczas komitet powiatowy byłby przesięwziął 
kilkumiłlwą podróż całkićm daremnie, albo tóż byłby przymu­
szony narady w obce samego siebie od rawić, z czego wypływa 

eliy nie potrzebował do najs rajnicjs-iego zakątka powiatu 
w tym celu jeździć,ale sobie dogodniejsze i bliższe miejsce obrać. 
Niechaj zatem ua przyszłość naszóm będzie zadaniem, na insty- 
tucyą tak wspaniałomyślną, chwalebną i tak wiele dobrego dla 
naszego bytu politycznego wyradzającą, większą i staranniejszą
zwrócić uwagę.

il h nad Bałtyku, 4 czerwca. (Oszczerstwo 
niemieckiego korespondenta przeciw Polakom). Na 
dziś kilka tylko stów, aby zapoznać czytelników Dziennika 
Poznańskiego a zaraz ili i wychodząca u Was Posener 
i Oitdeutsche Zeitung z sumiennością niemieckich korespon­
dentów któ zy, pi-ząc o Polakach i sądząc niezawodnie, iż pism 
ich Polacy do rąk nie dostają, pozwalają sobie sisć na nas 
oszczerstwa i przypisywać nBin własne swoja bezeceństwa. Otóż 
poznański ko-espondent do Koenigsb. Hart. Ztg pi*za pod 
dniem 1 hm. co następuje:

„Podczas całej okrytej chwałą kampanii dakumeo- 
towali Polacy swą niechęć i gniew z powodu zwycięztw 
oręża niemieckiego bez ogródki; z okoliczności 
uroczystości zwycięzkich burzyli oni tu 
(w Poznauiu) i w innych miastach naszój pro- 
wincyi iluminowane okna, a na uroczyste po­
chody niemieckie kamieniami rzucali.“ 

Oburzenie me na tak bezczelne oiz ze.-stwo, na tak bez- 
stydne przekręcanie faktów czyni mię uiezdoluym do skreślenia

, i *1-, z» m i oi li A l> tar .i»-Kra Bar raił nr/ała/t .-cin rłra
WSiyUllt’ prZlCJkl bUHl'h HIIWTI 'a-J ““ rf ------- ''•"J --------------
dalszych uwag. Ale zdaje mi się, że wartoby odwołać się do 
poczucia sprawiedliwości wychodzących w Poznaniu i w ogóle 
L i. ninm »UnmiopVich fihv ntitp. iiłv tak cvninznn nnstp..
POCZUCI» «ptanii-uiniuoci — .. ------- --------- o ---
w Księstwie pism niemieckich, aby potępiły tak cyniczne postę­
powanie swego ziomka. Nawet tutejszych Nie uców, z k’ó ymi 
o-tóm mówiłem,-oburz.ło oszczerstwo to, „zwłasz za, że wymie­
rzone jest nrzeciw Polakom.1 Przypadkowo tylko wpatła mi 
w. ręce kore>ponden< ya ta; kto wie, ile razy już szmowny korę 
spondent" dopuszczał się podobnego bezeceńitwa, tak że kłamstwa 
jzgo zamieszczane w nieczytywinem przez Polaków piśmie prze­
szły niepostrzeżone.

WIÁDG -OŚC? Í/ÍTEKACKIE
Kto w masach szczepić chce

poczucie praw politycznych, wprzód 
im dać musi naukę i zrozumienie 
obowiązków człowieka i spótecz- 
ności.

Pragnąc przepędzić ostatnie lata mojego życia pomiędzy 
Rodakami, postanowiłem uregulować interesa mego wydawnictwa 
w Berlinie i wyprzedać się z tych wszystkich dzieł, które, wcho­
dząc w skład inój 20 tomowój Blblloteul nauk inoral- 
uyrls i |»oliłye/.nyrh pozostały w ilości nadkcmpletnój 
w pojedyńczych tomach. (Każden tom zawiera oddzielne kom- 
pletup dzido .

Odstępuję przeto za
1 tíibii'J»

do wyboru Nabywcy dwa dzieła z liczby następujących. Na­
bywca 4 dzieł, za 2 talary, ma prawo wybrać sobie w dodatku 
piąte dzieło bezpłatnie.

1. Ekonomia polityczna. Droz.
2. Ekonomia, środek przeciw ubóstwu. Mózióres.
3. O obowiązkach człowieka. Silvio Pellico.
4. O organizacyi pomocy publ. Le Bastier.
5. Droga do szczęścia. Droz.
6. Zarysy ekonomii politycznój Blanąni
7. Rzut oka na dzieła p. Guizota. Forster,
8. Filozof na poddaszu. Souvestre.
9. 10. 11. Studya polityczne i filozoficzne z róż­

nych autorów. (Te 3 za 1 talara).
12. Zabezpieczenie (Asekuracja). Ed. About.
13. Rady dla Rodziców w przedmioc e wychowania 

dzieci — Rondelet — i o wychowaniu kobiet i ich 
przeznaczenia. Dumont.

14. Wspomnienia z Paryża. Forster.
(Ce:a dotychczasowa tych dzieł pojedyńczo nabytych była 

1, l1/, i 2 talary).
Szanowni Rodacy, chcący korzystać z tak wielce zniżonój 

ceny tych dzieł uznanój użyteczności, a zarazem z uwagi, żem 
w chęci przyczynienia się do rozwoju praktycznej oświaty ofii- 
rował w ciągu mego wyd.wnictwa naszym zakładom, stowarzy­
szeniom i czytelniom ludowym przeszło 20 tysięcy różnych ksią­
żek na użytek publiczny bezpłatnie, zecbcą podać mi przy­
jazną rękę w powyżej wskazanym ce'u tój wyprzedąży, niechaj 
raczą nadesłać mi swe żądania wraz z należnością w liście fran­
kowanym lub przez asygnacyą pocztową.

Wyprzedaż ta po takiej cenie ustanie z dniem 
20 b. m

Upraszam przeto o rychłą wiadomość.
Berlin, dnia 2 czerwca 1871.

JiMról Forster,
. ? 24, Leipziger Strasse.

— • Tygodni» Nr- wyszedł z druku i zawiera 
Kronika tygodniowa. — Korespondencye: Z Krakowa. — Z Sie- 
ciechówka. — Kwestya rzymska, Mowa p. Visconti Venosta. — 
Nowe książki: W sprawach szkolnych. — Encyklopedya do kra­
joznawstwa Galicyi. - Rozmaitości. — Skrzynka do listów. — 
Ogłoszenie. — Odcinek; Ni w pięć ni w dziewięć.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— » Wełno. Wrocław, 5 czerwca. Lubo z powodu 

niekorzystnego powietrza dowozy dnia onegdajszego i wczoraj­
szego nie były tak znaczne jsk zwykle około tego czasu, to je­
dnak nie obyło się bez dość ożywionego obrotu po składach, 
w skutek czego wybrano od ostatniego sprawozdania przeszło 
3000 cent., która to ilość składała się z szląskiój i poznańskiój 
jednostrzyżnej, i z wełny z padłych owiec i garbarskiój.

Głównymi nabywcami byli Nadreiiczycy.
Tendencja targów prowincyonainych objawia się i tutaj 

a przewyżka tamtejsza zostanie może normą i dla tutejszego 
targu; jeśli powiększona jeszcze konkurencja kupujących nie po­
większy zarazem przewyżki.

Podczas dzisiejszego przedpołudnia zdają się dowozy wię­
ksze przybierać roimiary, a ponieważ i wczoraj nowi przybyli 
nabywcy, przeto ożywi się może dziś i jutro znacznie jeszcze 
obrót po naszych składach.

— 5 czerwca. Na odbywający się tu w dniach od 7 da 
10 mb. targ na wełnę przybyły już dziś rano znaczne partye 
Piaskową bramą i Nadodrzańską, mianowicie z powiatów namysło- 
wikiege i oleśnickiego. Wedle zdania interesentów jest tak strzyża 
jak i pranie w roku bieżącym dobre; dalsze znaczne dowozy je­
szcze nadejdą.

— Lubczyce (Leobschtitz), 3 czerwrca. Dowozy na targ 
dzisiejszy były tylko mierne a za wystawione na sprzedaż partye, 
których pranie było tylko średnie, z dominium Soppau zapłacono 
72—100 tal. Mimo podwyżki 10 tal. w stósunku do cen zeszło­
rocznych objawiała się żywa ochota do kupna, co do szybkiego 
przyczyniało się zawieranie kontraktów.

c'tSîilHBLtt

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 czerwca.

BAZAR. Stablewski z Szlachcina, Dąbski z Budzisk, pani Ta- 
ranowska z Król. Pol., pani Rutkowska z Fodlesiakościelnego, 
Potworowski z Goli, Baszczyński z Grabowa, Donimierski 
z Tolkwicy«

HOTFL PARYSKI. Degórski z Wronek, Walczewski z Sromu, 
Dobrzański z Winny.

HOTEL RZYMSKI. Wintnrfeld z żoną z Przependowa, książę 
Sułkowski i hr. Potocki z Rydzyny.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Lehmann z Chyb, Müller 
z Frahcyi.

HOTEL BERLIŃSKI. Pani Wolański z Barda, Cichowicz 
z Pszczewa, Tyraukiowicz i Thiel z Wrześni, Gregor z Erns- 
dorfu, Buczkowski z Wron. v

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Büttner z Saksonii, Homeyer 
z Szczecina,

T1LSNERA HOTEL GARNI. Brundes i Klug z Mrowina, Wil­
demann z Berlina, Biernacki z Wrześni, Czwalina z Gniezna, 
Jeschner.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznań»hn, 6 czerwca.

P'wriuíiski.i stare 4 S’I/1', listy «astewne 87’/« tal. płac.-
Póíftaó’flue nnwe 4% listy zastawne 883/4 tal. pła. — Pozn.

■listy rentowe 93’/, taL żądano. —Pozo 4’/,"/« nbliuacye now. 94 
żąd. — Poznańskie obligacye miejskie 94 talara żądano. — 
Akcja banku nrow. potu. — płacono — Banknoty polskie 
— tai pł.. — Akcve noznań. bauku reulno-krudytowego — tal. 
płac — ltnmuny — tal. płac, — Północno - niemiecka pożyczka 
101 tal. pła. — Banknoty rosyjskie 81’/, płac.

Żyto; wypow. 125 węcpli; per czerwiec 47’/, tal., 
czerw .-lipiec 47’/,, lipiec-sierpień 48’/3, sierp. - wrzesień 49’/,„ 
wrze ień-psździernik 493|„ na jesień — tal.

Okojwita": (z beczką», wyp. 4S000 kwart, na czerwiec 
15’/„ lipiec 15’/,,, sierpień 15’ e, wrzesień 15’/,, październik — 
li topad —, w miejscu bez beczki — talara.

Giełdn berlłńHUa, 5 czerwca.
Dzisiejsza giełda okazywała co do papierów spekulacyj­

nych pewne osłabienie, co wpłynęło niekorzystnie tak na kursa 
jak i na obrót; co do akcyi kolejowych przeważała chęć do 
sprzedaży.

Walory pruzkie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,°/0) 99’/, pł. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pstwa (41/,) 83
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/»°/<,) I19’/9 płac.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3’/1°/0) 76 płac, dto (4%) 
83 płac., dto (4%) 9O’|3 płac. Pozn. nowe (4°/0) 87’/, płac.
List. rent. Pozn. (4%) 88’/, płac. Prusk. '4°|„) 89% płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4‘/,%) 57’/, płac. 
Rent, papier. (4 /,%) 49 płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 78 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 94’/, płac. Losy z r. 1860 (3%) 82’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68’/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 ; (5°/. ) 124’/, płacono. Rosyjska - polsk. 
oblig. skarb. (4°/0) 71’/8 płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 
300 zip. (5V0) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
100’/, płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 71 
płac. Listy likw. 59’/, płac. Włoska poż. (5%) 563|8 płac. 
Rumuńska poż. (8%) — żąd. . Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,%) 
45ij-3/, 6| 6-ł płc. Turecka pożycz. 45’/s—4% płc. Amer. pożycz. 
(6%) 97’/8 płac. Akoye kolei zelaz. Kol. mind. 144—3’/, płac. 
Gal.-Karóla LudwikaJ 107%—7 płacono. Austryac. Francusk. 
234’/,-5 i—4’/,—’/, płac. Warsz.-wiedeńsk. 66 płac. Banki itd. 
austr. kredyt mob. 158—’/,—7>/8 płac. Poznańskie prowinc. 
108’/, płac Szląsk. stow, bank 123% płac Certyf. hip 
Htlbnerąijó1/, 7. — żąd Hansem. •(¿%<,/„i 94’/, płac. Hentrel
(4%%) — *4<1- Meining. (4'/,»/0) — płac.

Knrz gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 113’/, płac, ldr. 
’/, płac., siiwerety 6. 24’/, płać, nap. 5. 11’/, płac., półimpor111>

5. 16'/, płc., doli. 1. 12 pł. Złota w sztabach tunt. celny 464’/, 
p'ac. órabra funt celny 29. Ź6 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono, Austr.-bańkn. 82’/, płaa Rosyjsk, bankn. 81’/, płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 tsl. wedle ja­
kości żądano|;iżółta polska 70’/.. biała pstra [polska 78—79 tal. 
z kolei i statku płacono, per 1Ó00 kilo na czerwiec 78’/,—79, 
czerwiec-lipiec 78’/,—’/,, lipie -sierpień 78’/,—’/9—’/,, sierpień- 
wrzesień 77'/,, wrzesień-paźdz. 76’/,—%—’/„ tal. płacono. Zy­
to: per kilo tOOO w miejscu 50—64 tal. wedle jakości żądano; 
polskie 50—51 tal. z kolei i statku płac.; na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51’/,—52—51a/e, lipiec-sierpień 52’/, %—’/,, sierp.- 
wrzesień 53%—53, wrzesień-psźdz. 54—%—53%—% tal. płac. 
Jęczmień: per 1000 kilo tnały i wielki 39—62 tal. wedle jako­
ści żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 43 —56 tal. wedle ja­
kości żąd., pośl. polski 43, mttrchijski 49%, piękny polski ,45— 
46, pomorski 50—52'/, tal. płacono; na czerw, i czerwiec-lipiec 
48’/,—’/, — ’A. liniec-siemień 49—’/.—49 tai. nłacono. Groch:48%—’/,—%, lipiec-sierpień 49 -%—49 tal. płacono. Groch: 
per 1000 kilo do gotowania 6.2—61 tal., na paszę 41—51 tal. 
płacono. Rzep: per 1000 kilo — tal. Rzepik:'— tal. Olćj 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 26 tal. żądano; na maj—, 
maj-czerwiec 25’/,—%, czerwiec-lipiec —, lipiec-sierp. — tal. 
płac. Oląi lniany: per 100 kilo w miejscu 14 tal. Olćj 
skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na maj-czerw. i czerw— 
lipiec 13'/, tal. Okowita: per 100 litrów po 100% =10,000% 
w miejscu bez beczki 17 tal. 15 sgr. płac., na msy —, maj-ezrw. 
i czerwiec-lipiec 17 tai. do 17 tal. 7—6 sgr., lipiec-sierpień 17 
tal. 9—14—12 sgr., Ssierpień-wr/.esień 17 tal. 19—23—21 sgr., 
wrzesień-paździer. 17 tal. 26 sgr. do 18 tal. do 17 tal. 28 sgr. 
płacono.

Giełda wrocławska 5 czerwca.
Żyto: per 2000 funt, spokojnie; na czerwiec i czer­

wiec-lipiec 48'/, tal. lipiec-sierpień 49'/, taL płacono; sierpień- 
wrzesień 50’/, tal., wrzesień-październik 5ł’|,—'/, talara płacono 
1 żądano. Pszenica: na czerwiec 73 talary żądano. Ję­
czmień: na czerwiec 44 talary żądano. Owies: na czerwiec 
49’/, talara żądano. Rzep: aa czerwiec — talarów. Olej 
rzepiowy: stale; w miejscu 136, talara żądano; na czerwiec 
13'/, talara; czerwiee-lipiec 12% tal. żądano; wrzesień-pażdzier- 
nik 12% talara płacono. Okowita: ceny mało zmienione; 
per 100 litrów po 100% w miejscu 15’/,, talara żądano, 15’/,, 
tal. płacono; na czerwiec i czerwiec-lipiec 15 talarów 25—24 
sgr.; lipiec-sierpień 16'/, talara płacono; sierpień - wrzesień
.16% tal. pł. i

Na t^rgu

W srebru, za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled

o o (Pszenica biała
siL » żóita
c Nżyto

Jęczmień
” § i Owies 
iS (Groch

tal Bg fn. Bg.
4
4

27
7

20 
4 24

92—94'
92-93

163—64
¡51—55
36-37

90 79-86
80—85 
58 — 60 
42-44 
33-34

¡68-74¡65[58-62 514

J
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Obwieszczenie-

Dnia 3 czerwca o godzinie 3 z 
południa zasnęła w Bogu po d u 
gleb cierpieniach najukochańsza żona 
i matka nasza Saljs z Wlttichów 
Rahn, o czóm donoszą w smutku 
pogrążeni I3I80J

Mąż i dzeci,
Raszków, duia 3 czerwca 1870

W y po wiedzenie
«płaconych gotowizną 3’/»% listów

stawnych W. Ks. Poznańskiego
za-

Dziedzice poniżej wymienionych dóbr spła­
cili następujące 3*/,°/e listy zastawne, które 
z ksiąg hipotecznych mają być wymazane 
Tym końcem wypowiadamy niniejszym- ta. 
kowe, mianowicie:

W środę, dnia 2 sierpnia br. począwszy 
od godziny 9 z rana, ma tu być sprzedanych 
napublicznój licytacj i za gotową zapłatą około 
100 toni stadnych, składających się z sta­
dników krajowych, klaczy do stanowienia 
przeznaczonych (po większój części źreb- 
nych), ■■ zteroletnicn ogierów i klaczy i młod­
szych źrebiąt.

Wszystkie czteroletnie i starsze konie wię- 
cój lub mnićj ujeżdżone. Sprzedać się ma­
jące konie dnia 31 lipca i 1 sierpnia w go­
dzinach rannych od 7 do 11 (w czasie po­
między przyb) wającym pociągiem pospiesz­
nym a wracającym pociągiem kuryerskim) 
pokazywane będą.

Powozy do przewożenia w tym czasie po­
dróżujących od i dó dworca kolei telaznój 
w dniach 31 lipca i 1 sierpnia będą w po­
gotowiu

Trakehnen, duia 11 maja 1871,
Koniuszy krajowy

Podp. v. Ontitet.

Fabryka» kamieni niłyńsklela.
Szyperska ul. 15 poleca francuskie i pia­

skowe kamienie, kamienie k cie (Katzen- 
steine, m)otv z lanój stali, gazę jedwabną.

(3131) JE. Thott.
Do 1 klasy PrUSk. lotd JÍ 

'/, 8 tal., '/. 4 tal., ’/» 2 tal, ’/„ Í tal., 73, 
15 8gr. S. Basob, Berlin, Molkenmarkt 14.

(.2931)

Od I lipca do 1 października jest 
do wynajęcia, na jednej z pierw 
szorzędnycb ulic miasta, uiie- 
szknnie <» 4 pokojach za 
cenę 40 talarów. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można w mie­
szkaniu pułkownika Cali i er, ulica 
Berlińska No. 14. (2399)

Dobro wolna sprzedaż
bardzo dobrego kompl. 
urządzenia gorzelmczego

na 2000 kwait zacieru
w Dreźnie 17 czerwca 1871
przed południem o 10 godzinie. Grossenhay- 

ner Platz No 8. (.2891)
Katalogi odnośne machin, aparatów itd. 

otrzymać mogą interesenci ni życzenie bez­
płatnie przez podpisanego aukcyo atora 
Frnnciaaltn Sehiiff'tty Ciro»««* 
Uriitle ■ gatte Ao 20 Z Oretno

Szafy do lodów. 
Machiny do lodową 
Żelazne łóżku.
Ameryk, machiny 

prania,
iVlaehlny do »»yżtlżyin.» - 

nia bielizny.
Machiny do krajania 

clileba,
Machiny do siekania

mięs.

M. Hegmanna „wad; cy­
gar znajduje się odtąd przy Fryderykow- 
»k ej ul. 30 naprzeciw bióra te'cgraficznego.

(.3109)

Repoiytorynm dla towarów bławat.,
jako też dwa dlng e stoły kracene 8,
sprzedania. Bliższe szc egóły „ 
mann i Palmę Sipieżyński plac 1. ^¡J, 

Wysokien u P.iństwu i Szan. Pul,li 
polecam rtioie &»»»»•« OIM-
ska ulica 23. (SlSy?

ł \ Clioryńslia*'

Liebiga

ßci

Nr. lia. zas. Dobra. Powiat.
bist. axnort.

7 1991 Mikolajewice Gniezuo
13 1754 dto dto
17 1758 dto dto
20 1761 dto dto
21 1762 dto dto
22 1763 dto dto
23 1£88 dte dto
26 1591 dto dto
27 1592 dto dto
29 1594 dto dto
31 1596 dto dto
32 1597 dto dto
35 1786 dto dto
36 1787 dto dto
37 1788 dto dto
39 1790 dto dto
<0 1791 dto dto
42 1793 dto dto
43 1794 dto dto-
44 1795 dto dto
46 2110 dto dto
47 2111 dto dto
52 2116 dto dto
53 2117 dto dto
54 2118 dto dte
62 1421 dto dto

2 3514 Stkolniki dto
5 3517 dto dto
6 3518 dto dto

11 3414 dto dto
13 3416 dto dto
32 3781 dto dto
34 3783 dto dto
£6 3003 dto dto

k«U 
L SU
Tsl. 
1000 
5C0 
5C0 
500 
500 
500 
i00 
200 
200 
200 
200 
200
100
100
100
100
ICO
100
100
100
40
40
40
40
40
20

1000
1000

Potrzebna jest do familii wy­
znania Mojżeszowego uzdolniona
guwernantka, posiada­
jąca język polski, niemiecki i fran- 
cuzki oraz i muzykę, do 4 panien; 
z których starsza ma lat 14. Zgło­
sić się można listownie poste re­
stante do Katowic pod adre- H. IŁ. dla bliższego poro-

Niernchonióść
na Chwaliszewie pod No. 24 położona, jest 
z wolnćj ręki pod korzystnemi warunkami 
do nabycia. O warunkach dowiedzieć s;ę 
można u pana dr. i profesora #»«/>«*•- 
hictcican. (31-.6)

Aukcya.
Z polecenia król sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie nąjwięcój dającemu 
za natychmiastową zapłatę w gotówce »»• 
środę dniu 7 rzeruca po południu 
od 3 godziny przy ItlutćJ BycersU ej 
ulicy należące do masy koukursowćj 
Schmidta mniój więcói 60 uattchtótr 
peętuwyeh ttmtyełt i wielMeh 
Uuetangch fttiiilietti, (3121)

W' plątrU duła 9 ezerw«« od 3 
godziny w Demhcu 30 ttacMów 
peftoiegch itfirtt.

Kyehlrmskl, król, komisarz aukcyjny

Żelazka do prasowania 
węglami się grzejąee,

Piece do prano »t ania, 
Machiny do masła, 
Szafy przeciw muchom, 
Aparaty Altrowc do wo­

dy Itd.
poleca Ą KlUg mlodSZ?, 

Wilhelmowskl plac 4,
I8127J Maga yn dla domów i kuchni.

sem
zumienia się o warunkach. (3118)

W Mokronosie pod
Koźminem, w powiecie Krotoszyń­
skim, ma być wybudowany nowy1 
kościół.

W tym celu wyznacza się ter­
min do minus licytacyi na dzień

21 czerwca r. I>.
o godzinie 10 przed południem 
w miejscu.

Rysunek i kosztorys są każdego 
czasu do przejrzenia na probo 

(3101)
500

40
40
20

stwie*

i wzywamy dzierży cieli wymienionych li­
stów zastawnych, aby takowe z należą 
cemi do nich kuponami od Bożego Narodź. 
1871 ewentualnie talonami lub rekognicyą na 
takowe w stanie do kursu usposobionym, albo 
w nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi 
a mianowicie w czasie od 4 do ostatniego 
sierpnia 1871, najpoźniój zaś do terminu rea­
lizacji celem odebrania tymczasowej reko- 
gnicyi, albo tćż w s: mym terminie róalizacyi 
od 2 do 16 stycznia 1872 z rana od god. 9 do 
12 Z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych 
celem odebrania gotowizny do kasy naszój zło­
żyli. Jeżeliby zaś w tym terminie realizacji 
listy zastawne złożone nie były, natenczas 
dzierżyciele takowych stósowuie do pizepisu 
w art. 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 
¡Najwyższego postanowienia z dnia 26 wrze­
śnia 1864 z prawem realnem do »yrażmćj 
w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki 
specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi zostaną, ilość kapitułu w goto- 
wiźnie zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do 
depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych li­
stów zastawnych wolno takowe nadesłać nie 
frankówanemi podaniami, pocąem albo reko­
gnicyą lub też walutę al pari stosownie do 
Żądania na swe ryzyko frauko odbiorą.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej 
sca. (8123.J

Poznań, dnia 1 czerw a 1871.

Osiedliłem się w Owłrowle i przyj 
muję wszelkie roboty z »»łowów.

J. Jagodziński,
[3086.] 0 fryzy er.

Dyrekcya Jene raina Ziemstwa

íeszczenie.

Niemiecki bank hipoteczny
w Meiningen.

Pan .liilinn Keielistein ztąd upoważniony przez 
nas został do odbierania wniosków o pożyczki dla naszego Towa­
rzystwa.

Ajcntura jenerał na.
Hartwig Hantorowicż synowie

w Poznaniu.

Godne uwagi. 
Stanisława Shalawshies»
wzywam w wiadomym interesie aby mi do­
niósł'o tcnźniejszem lamhszkanu. [3122] 

Fryderykowska u'ica No. 22, I. p.

Oby podano szczęściu 
rękę!

330,000
Mark.

Kartofle
NaumannWerner,
kupuje

Poznań, Wilhelmowska ul. 13.

Ryż drobny, biały
100 fnt. 5'/6 tal., 10 fnt. 16 sgr., 
I fnt. l3/4 sgr.
Ryż gruboziarnisty przed, 

biały,
100 fnt. 6><„ tal., 10 fnt. 19 sgr.,
1 fnt. 2 sgr. poleca (3134)

II

mleko stepowe 
(kumys)gf leczy

cierpienia piersowe i| 
plncowe.

Wedle zdania medycznych p0 
wag leczy Liebiga mleko stepowe I 
— zwane kumys — prędzei i pj. I 
wniej niż wszysikie inne dotąd w 
Niemczech używane środki: katar 
żołądkowy i kiszki odchodowej, 
tnberkuly, katar bronch'alny’ 
anaemlą (brak krwi) w skutek 
długich chorób, niewygód, prze. | 
dłużonego.użycia merkuryusza itd. I 
szkorbut, — chlorosis, - hyj 
steryą i slabośó ciała.

^a flakonik 15 sgr. tal.) 
wraz z przepisem użycia,

W pudelkach po 4—12 flakoni-1 
ków do aprowadzauia pr ez 

Skład Jeneraluj
Liebiga mleka stepowej 

go (kumys) [26351.

Berlin, (« nciseiinustr.la l

ite

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam gotowość 
moją do pośredniczenia w pożyczkach na miejskie i wiejskie giunta 
z amortyzacyą lub bez amortyzacyi dla niemieckiego banku hipo­
tecznego • Warunki nader są korzystne; waluta wypłaca się al pari 
w gotówce. (3132)

Julian Reichstein,

,1. N. LeHgebcr.

Poznań, Hôtel de France.

Lody
poleca od dnia dzisiejszego cukiernia

Antoniego ¡’fitzuera
przy Starym Rynku. (.21-89)

teł 
Sco 

isiii 
ino 

fers 
K’ 

ienii 
rody 

1 w
nieporównane przez uleczenie elinróbi ; 
tądUozwyrh, olłstrukeyl 1 r|ri SŹD, 
pleń liemuraldnluyrlk s.row»l, ¡nić.

wprost od lokar/.a^specyalni ^¡¡i

Dr. Meyera

pigułki Błąd,
można wprost od leKarz.a spccyainAgą 
dla chorób żołądkowych tir. Kthrnri 
itltfffW w Herllnie, Krouen.tr. 1 
Cena z przepisem lekarskim 3 tal., ¡263’ ii P 

3o.

Podróżujących i emigrantów do Ameryki północ.
wyprawia ze Szczecina do Nowego Jorku 

po j«k najtKńszycli cenncli za po mocą, bałtyckiego 
Lloyda sec Szczecina (parowce pocztowe A. I)

każdej bliŻMĆj wiadomości udziela jak unjrhętnićj [1810.]~ V. •lamifszkiewicz w Szczecinie,
llollweek 33,

Król, pruski konc- s. ajent jeneralnv.

Epilepsia (kurcze) 
do uleczenia

Na mocy § 18 prawa z dnia 
21 lipca r. z. nakazał pan kan­
clerz państwa rozwiązanie tutej­
szej kasy pożyczkowej. Nowe 
przeto pożyczki nie dają się już 
nadal a na prolongacye zezwala 
się w nader wyjątkowych tylko 
przypadkach.

Interesa pożyczkowe, jakie do 
dnia 15 lipca r. b. w dotychcza 
sowym lokalu urzędowym nie zo­
staną załatwione, przejmie nastę­
pnie tutejszy królewski kantor 
bankowy do zupełnego uregulo­
wania. (3124)

Poznań, dnia 5 czerwca 1871
Kasa pożyczkowa Zwią

zi u półm-niem.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podaj e ««»» | «««»» »zta wiel­
ka loterya pieniężna, która 
przez rasą«1 wysiłki potwier­
dzoną i gwarantowauą została

Korzystne ułożenie nowego phi u 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 losowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 24,900 
uyąraiiffli, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu 
alnie M. CrL
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tój -wielkićj przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
już d. 21 czerwca 1871
kosztuje zaś do niój 

1 cały Iob orygin. tylko tal. 2.
1 pół ,t n u .
1 ćwiartka „ ,, ,, —• sgr 1°

za przesłaniem należytasol, zaliczką 
lub awansem- [2896]

Wszystkie zlecenia wykonują się na- 
tychmlait Z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem. 
ciągnieniu przesyłamy naszj m intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratuie pod gwarancją pań 
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy

Z dniem 1 czerwon. r. 1>. otworzyłem

hurtowy handel wina
przy ulicy Wilhelmowskićj No. 23 w podwórzu, dokąd i 
skład papierosów mojćj fabryki przeniósłem.

«1. H leszczyiisfe i
Poznaniu.(3054) w

„Anweisung, die Epllepale (Fall- 
auelłt, KrÄmpfr) dun h ein seit 9 
•labren bevätirtes Ufit'^t'anl-tHi- 
attittlheitmniltel omnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Her usgege- 
beu v. Fr. A Quant«, Fabrlk-Besilier, 
Inhaber menrerer Verdienst- und 
Ehren - Medaillen, Diplome etc. zn 
Wareudorf ln Westfalen • która ró­
wnocześnie Hcatttf częścią ttt'3tę~ 
ilawnie tkitittlulutrtute resp. 
tit'affgifOV altpieftianntt po- 
d je świadbc.wa i pism . dziękczj u- 
lie szczęśliwie uleczonych ze wszy­
stkich p-ęciu części świata, rozsyła wy­
dawca la bezpośredn e franko»ane żą­
dania bei( łatnie franco. (2823)

Przez rówu czesne uty cie wyualezio 
uego prze emn e w nowszyih czasach 
i doświadczonego elixiru ueiwowe- 
go dochodzi sę d i gruntowi ej 1 ura 
cyi i w i ajgorszych przypadkach.

Ogłoszenia gospodarskie itd. ,,
Ogrodnik S

bezżenny, zaopatrzony w dobre świadectw ii D 
znajdzie miejsce w J/ttf/tntt'ie pod Kri ¡¡(¡ą 
winem, lecz tylko za osobistćm prwdf 
wieniem się, listowne zgłoszenia nie zm 
uą uwzględuiouemi. (3120)

Slttiący, obeznany ze swoim zawo 
wolny od wojskowości, znający się także frant 

I tapicirstwie i fryzyerstwie, poszukuje mi,a 
I sca. Błiż. wiadora. udzieli ekspeil. Dzień iu
i- .... <?1U> .....- ....... Ik
i Tegoroczne t rił v» y na ¿y 
• kaeh dominialm ch w Jaraczew, H

s] rzedawane będą dnia 15, 2J 
26 czerwca r. b. (3091

Dobra wiejski^
każdej żądanej wielkości w 
Księstwie Poznańskiem dobrze
łojone, wskazuje 
nabycia

me,
Szanownćj pobieżności okolicy Buku dom s/ę uniżę 
że- po śmierci brata mego Józefa Wf SOłOM Skl<‘g'O

utrzymywać będę w lAnkit «tRlad pieców i podejmo 
wać robotę g-iirnettrsliił.

Mosina, dnia 1 czerwca 1871.

Wesołowski.(3119)| Nikodei
Dziękując za zaufanie, jak ćm Szanowna Publiczno ć ?aszc?yca< 

dotąd raczyła

Handel win i korzeni
męża mego J. Sióińsliitsgfo w Miłosławiu, polecam się 
i nadal, po śmierci męża, łaskawym względom Szanownój Publicz­
ności, ofiarując usługę skorą i ceny umiarkowane. (3125)Fr. Sicinska w Miłosławiu.

Kuracya stanu słabości.
Nadzwyczajne sły lecząie poleconćj najpnrw przez AlrlzMniuiru Hun. 

I.oliitu w KoKiiioMie rmwlońMUlóJ doeu od duwna uznane zostały prży 
powagi naukowe. Przy osłabionym systemie plcio» o-uerwowym doprowadź-ją Coca 
pigułki No. 3 (normowano widie ptus. taksy lekarskiej, pudełko jo 1 ta!., 6 pudelek 
5 tal.) do najświetniejszych rezultatów. Sławnego ] rof. Dr. Sampsona broszura o uży­
ciu dodaje się, a prócz tego rozsyłają Apteka pod Murzynem (Mohren-Apo- 
heke) w Moguucyi. _____________ [22 9]

¡ról
iwa

dó korzystam

Depozitarytls. biategn I
¡»tt piertinaegu ti. jt. " 
Mttyvrtt p. C. H. Breit-m-inu w 
fyritz (Pomerania) otrzymał następu­
jące pismo:

Szanowny Panie Breitsmann! Wi - 
don o Paun, że kazałem ut przynieść 
»obie ji-dnę buielk białe o syropu 
piersiowego, tstitry mi tittbfae 
itotuóyl. Proszę przeto jesz> ze o 
przesianie mi 2 butelek za aw nsem 
pocztowym butelkę po 15 sgr ; proszę 
jednak juk. najprędzej. (.312,5)

Wasz 4. drhfltty
Schoeuw rder jiud Arnswalde w Po­

meranii, 5 5 1870

(.279

Gerson .iareiii
Magazynowa ul. 15 w Poznan

Wieś Karmin

Prawdziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Mayera, premiowany w Paryżu 
1867, iiaipewniejsty środek przeciw 
każdemu kaszlowi, chrypce, tafle- 
gmieniu, cierpieniom piersiowym, 
cierpieniom gardłowy m pluciu krwią, 
astmie itd.

Do nabycia u
Br. Hratn, Wroniecka ul. 11. 
Izydor Buwrlt, Sapież. plac 1. 
J. Ai. Leltgelier, W. Garbar. 16. 
HruK 4 Falłrlwluw, ul. Wrocł. 

I*o«nrr w Buku. -

Machiny ¡¡¡«I® szycia

gna.
]<ie
Wi

jest pod korzystnemi warunku 
m tycbmiast do nabycia. (306! 1(

Stanisław Sczaniecfe
iá

ienii

Na bydgoski targ na konie dniu '•* 
przybędę z transpoitom angielski* h i 
klemhurgskich wierzchowców i cugowe»* 
[8059.] łiralM z Poznao^/

OboążM do tetowanla 
znaczenia owiec,

trokary, puszczadła, noży dó kopyt, 
i igły do szczepienia, kółka dla Mik 
sikawki dla koni, nożyce do kopyteb r-' 
ce dla b dła, trokary i sikawki no1 
wrotu u owiec, nożyce do slrzyźem*c 
itp., jako też kompletne torebki z f" 
żarni poleca

C. Freies.
Wrocławska u). 2.

Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów 

z tutejszego lombaiuu miejskiego w 
swoim czasie nieuykupionych, oka | 
żala się w uniach 24, 25 i 2łi p. m 
przewyżka dla niektórych /.ustawo­
wych dłużników. Właścicieli rewer­
sów na zastawy pod No.

9604 aż do 13,605 i 
4 aż do 1477

wzywamy niniej-zćm, aby w przeciągi 
6 iygodni, naj,óźnićj zaś do Sfc 
czerwca zgłosili się do tutcjszćj 
miejskićj kasy lombardowej i odebrali 
za oddaniem rewersu na zastawy i za 
kwitem przewyżkę pozostającą po po 
trąceniu otrzymanój pożyczki prowi­
zji aż do cziisu sprzedaży fani u, i ko­
sztów, w przeciwnym razie "płynie 
przewyżka ta stósowuie do przepisów 
do miejskićj kasy ubogich, a rewers 
zastąwny wraz z prawem dłużnika 
zastawnego u;adnie. (2830.

Poznań, dnia 15 maja 1871.
Magistrat.

pomiędzy wielu innemi >nacznemi wy
graneml 3 razy pierwsze wygrane

lówne w 3 ciągnieniach wedle urzę 
Sowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzctelnlejszój 
podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu mrtńn» prawdopmiobnie bar­
dzo żywego ■ pewnością spod« ewać się 
udziału, dla czego uj rasza s ę, aoy 
z powodu bllztlego ciągnienia prze 
syłano wszys kie zlecenia jak najry- 
chlój wpr.st to
S. Steindec^er & Comp.,

dom bankowy i wekslowy (i
w Siani bur»<«.

Kupno rzedaż wszystkich rodzajó 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych

i losów pożyczkowych.
F. S. WxiękM.i«’niy »ilnSwj-

si.em -z.u «hazyw»»)« nn»»> 
«lotąd ziiiafatile u zaprasza­
jąc «straiy roa5ti<»«'.rę«,Su no4»e- 
¡ą«i iosoMuoiu do utlatłałii 
starać »tę I nttdul Jjędzle 
my, aby J>z*ziez aS*ur,»t«sł{ 
zunszc 4 rzeteluą unlugę ¡en- 
donoliaić naszyć«» szano«- 
itycl» IntercHe<iztó»w.

Fotwyisl.

w wielkim wyborze 
poleca

slilad
h u nibii rgsliii -nine-

r yknńskicg» town
rz) stwa

FOLLAK,
SCHMIDT

i Sp.

A. z|Pab
fabrvka bielizny.

Kaufmann

Poznań, 
plac Sapietyńsbi 

No. l a

1

ęwjęnliMM Iż«4vik» Merłbacha wPwuawu,

Sl łady na we*nę.
Obszerny z frontu ulicy D& '!- 

z przytykająeemi remi20, 
na pomieszczeń e przeszło 
cent, pod No. 13 ul. Wrocław- 
jest do wynajęcia.

i
Liweranci bydła

íFaiincüboi'gsit
llOtlliii -

w Weener w Fryzy i wscl'rtR]t 
pnlecąją się do liwórowania by* ,(li 
»y hots ntlrt'fifsief i tr»ch i ' 
fryayjabiej jako to:
buhajów, lirów, ja!o^1

7- 8m1esięcin. cielft
L)o przyjmowania ztrnówien bęiH

elnęj
trdcm tegorocznego targu Ul /lf UL
izkać w faattttnitt
Huta.

Krouen.tr
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